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Straszna katastrofa budowlana
W WARSZAWIE

Czteropiętrowy dom runął -- Zabiel i ranni
W ARSZAW  A, SI. 7 (wł.) —

Dziś nad ranem  w ydarzyła się w 
W arszawie na Starem  Mieście p rzy  
ul. F re ta  katastro fa  budowlana, ja  
Mej dawno już nie pam iętają  m ie­
szkańcy stolicy.

Zawaliła się oficyna w starym  
domu, zbudowanym w roku 1909. 
R unęły cztery p ię tra  wdół aż do 
parteru  na szerokości czterech o- 
kien.

K atastro fa  zastała większość 
mieszkańców pogrążonych w głębo­
kim śnie.

W kilka m inut po katastro fie  
zjaw iła się na miejscu straż ognio­
wa. N atychm iast przystąpiono do 
fikcji ratunkow ej.

P raca  była niezf le u trudn ić  
na, bowiem podwórze jest niewiel" 
kie i całkowicie wypełnione g ru-

ł.ÓDŻ, 31. 7. — Wielkie wrażenie 
w osadzie Radogoszcz pod Łodzią wy­
wołało tajemnicze zniknięcie 10-łelnie- 
g o chłopca, Stasia Rawicldego, bawią­
cego tam wraz z rodzicami na letnisku. 
Zawiadomiona o zniknięciu dżiecka po 
licja, wszczęła dbchodzanie, p rzyci em 
już na at,stępie zdołano ustalić, że cliło 
piec został przemocą porwany. Ślady 
prowadziły at kierunku Zgierza, 

zem. Pozatem  nie można było zbli- Rzeczywiście, późną nocą jeden z 
żyd się zbytnio do zawalonej śc ian y  Patroli policyjnych natknął się na ma 
irdv Tiozostałn w . * .  ™go Stasia na bocznej drodze w lejie

w odległości 2 kilometrów za (Downem

CO BYŁO PRZYCZYNĄ KATA- dr. Fiszhauta. Jak  wynika z akt 
STROFY? budowlanych miejskich, dr. Fisz-

Co było przyczyną strasznej ka h au t złożył w roku 1909 podanie o 
ta stro fy  ustali dopiero specjalna zezwolenie na nadbudowanie dwu 
kom isja urzędu inspekcyjno - budo pięter w praw ej oficynie, która 
wlanego m agistra tu . wówczas tlakże m iała wysokość
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ o ż y ^ ^ u k c e ^ Ó A ^ ^ w ^ ^ ^ e r .  Nie sprawdzono wów-

Znów porwanie dziecka
Młody „Kidnapper" z Warszawy schwytany pod łodzią

gdy pozostała część ściany  w yg ięta  
g roziła  lada  chw ila zaw aleniem .

T ak się też stało. W  pól godzi­
ny  P° p ierw szej k a ta s tro fie  —  r u ­
nęła d ru g a  część ściany.

K atastro fa  pociągnęła za sobą 
na razie 6 ofiar zabitych. Pozatem 
wydobyto z pod gruzów lekko ra n ­
nego 5'letniego Szm ula Franste te- 
ra, k tó ry  leżał piod gruzam i i dziA\r 
nym wypadkiem zachował życie, 
doznając tylko w strząsu nerwowe­
go. W  południe wydobyto spod g ru  
zów niejaką Goldbergową i jej cór­
kę. Podczas akcji ratunkow ej odmo 
sio obrażenia 4 strażaków.

Energiczna akcja ra tunkow a 
tn v a  w dalszym ciągu. Gruzy są 
wybierane i wywożone n a ty ch ­
m iast samochodami ciężarowemi.

Pod gruzam i znajduje się jesz­
cze szereg ofiar nie w ydobytych. 
Na miejscu znajdują się 4 k a re t­
ki pogotowia, które niosą natych­
m iastową pomoc rannym . Również 
na miejscu znajdują się władze śled 
cze i p rokuratorskie, które prow a­
dzą dochodzenia w sprawie p rzy­
czyny katastrofy .

Zatrzym ano ■ współwłaścicieli 
domu Józefa i S tanisław a F iszhau t 
Trzeci współwłaściciel jest nieobec 
e y  w  W arszawie.

Miejsce katastro fy  obstawione
silnemi kordonam i policji.

•  •  •

M inister spraw  w ewnętrznych 
Kościałkowski przekazał prezyden 
fowi Starzyńskiem u tysiąc złotych 
na doraźną, pomoc dla ofiar k a ta ­
strofy zawalonej kam ienicy.

*'&
Dziecko 
mogło

było przestraszone i ledwie 
m ó w ić . Przewieziono je natych­

miast do rodziny i wozAvano lekarza.
Chłopiec opowiedział, że gdy bawił 

się przed domem, przyjechał jakiś mło 
dy człowiek na rowerze, wziął go na 
ramę roweru i odjechał. Okazało się, 
że jednocześnie ze zniknięciem chłop­
ca, przepadł gdzieś lpwer minszkańea

Radogo szcza Szwedzińskieg. o
Obydwa te wypadki, jak się okaza 

ło, pozostawały w łączności. Policja 
zwróciła uwagę na row.erzystów. M ozo 
raj Jo jednego z chłopów w Łowiczu 
zgłosił się jakiś młodzieniec i zap rop o 
nował mu kupno roweru. Obaj udali 
się do składu roArerów w L oayi' c z u , aby 
rower oszacować.

Uprzedzony już przez policję o 
skradzeniu roweru Szwedzińskiemu 
właściciel składu weawał policjanta. 
Okazało się, iż był to właśnie skradzio 
ny nower, na którym dokonano porwą 
nia dzi cka. Młodzieńca aresztowano. 
Okazał się nim 20-letni Eugenjusz Ga­
łecki z Warszarvy. Posiada on za sobą 
bogatą przeszłość kryminalną, jako zlo 
dziej roArerów. OdmaAvia wszelkimi ze 
zrań na temat porwania chłopca. Prze 
wieziono go do Radogoszcza ,gdzie zo­
stał przez małego Stasia poznany ja ­
ko porywacz.

Ponowna katastrofa na kop. HUlebrand
Doznali oni tylko lekkich obraCHORZÓW, 31. 7. (wł.) Jak  już 

donosiliśmy na kop. „Hillebrand“ w 
NoATej W si wydarzyła się katastrofa. 
K atastrofa wydarzyła się na pokładzie 
„Gerhard", na głębokości ólcoło fiOO 
mtr. Wskutek silnego Avstnząsu, który 
dał się odczuć nietylko wewnątrz ko­
palni. ale i na powierzchni, zawaliło 
się kilka chodników na jednym z fila 
i w  tego pokładu. Pracujący w tym 
chodniku górnicy w liczbie 6 zostali 
zasypani obrywającemi się zwałami
węgla. DAvuch z tych górnikÓAy, pracu 
jącycli na przodzie chodnika zdołało 
wydostać się z pod gruzów o Avłasnych

siłach, 
żeń.
Rozpoczęta akcja ratunkoAva napotka 

ła w ielkie trudności z powodu obsypy 
w ania się zwałów węgla. Przez cały 
dzień i noc zdołano zaw alony chodnik 
oczyścić na przestrzeni zaledwie 2 
mtr. Dziś rano, aa7 czasie akcji ratow­
niczej oberwały się spowrotem zAvaly 
węgla AAr odkopyAAranym  chodniku i za 
sypały dwuch górników , biorących u- 
dział w akcji ratunkowej. Dzięki n a ­
tychmiastowej pomocy zasypanych wy 
cłobyto. Doznali oni tylko potłuczeń ze
wnętrznych. ________
■ M M B  b m h b b m b u m m b m h m

czas należycie- czy istnieją w anm - 
ki, aby podATyższye budoAYlę, nie 
przypilnowano, aby zmieniono sta 
re, zgniłe już belki.

D r. F iszh au t doprow adził ,ad- 
budów kę do końca i zaraz w 
stępnym  roku, 1910 złożył podanie 
o zezAA7olenie nadbudow ania do t a ­
kiej sam ej wysokości leA\7ej oficy­
ny. Również udzielono m u pozwo­
len ia  bez zachow ania należytych 
w arunków  bezpieczeństwa. Lokato 
rzy  dom u oddaw na już przeczuwa* 
li grożącą katastro fę , ty n k  bowiem 
już od dłuższego czasu sypał się ze 
ścian  i tw orzyły  się g rube rysy .

W dom u tym  m ieszka pew ien in 
żynier, k tó ry  jeszcze 1 ed tygod­
niem , stw ierdziw szy rysę, efotogra 
fow ał ją  i odbitki pokazał adm in i­
s tra to ro w i domu, nazw iskiem  Pod 
bór, ostrzegając go iż w najb liż­
szym czasie może nastąp ić  k a tas tru  
fa. W łaściciel kam ienicy ostrzeżo­
n y  przez adm in is tra to ra , odpoAvie- 
dział, że zreperu je  się za rok.

Tym czasem  stan  kam ienicy był 
tak  niebezpieczny, że zdun, w ezw ą 
ny  do nap raw ian ia  pieców, w jed- 
nem  z m ieszkań nie m ógł podjąć 
się roboty , boAA-iem ściana by ła  z u 
pełn ie popękana.

Przy werbunku do a r m jl a b i-  
syfisklejj wynikło zajście

BOSTON, 31. 7. (wł.) W dzielnicy 
murzyńskiej z jaw ił się pewien osobnik 
podający się za. oficefra werbunkowe­
go armji abisyńskiej. Gdy rzekomy o- 
ficer Ayarbunkowy werbował 2-ch niu- 
rzynów, at spuawę tę  wmieszały się żo 
ny werbowanych, at rezultacie czego 
poATstało zbiegowisko i wyAriązala się 
walka. Jeden z murzynów został cięż­
ko ranny nożem. Policja wszczęła po- 
szukiAvania za rzekomym oficerem 'ren 
bunkoATym , k tó ry  narazie przepadł 
bez śladu.

,G EN EWA, 31. 7. (wł.) Dziś odby­
ło się otAvarcic nadzwyczajnej sesji ra 
dy ligi narodÓAV. Sesja ta rozpoczęła 
się poufnem zebraniem rady, na któ- 
rem ustalono porządek dzienny. Ogło­
szony przez sekretarjat porządek dzień 
ny obejmuje 1 punkt, mianowicie spór 
włosko -ałńsyński. Prem jer Laval, któ­
remu towarzyszą liczni wyżsi urzędni­
cy francuskiego M. S. Z., przybył rano 
Tym samym pociągiem przybył lord 
Eden oraz delegat Abisynji. Inni człon 
kowie rady, jak Aloisi i Litwinow przy

byli w ciągu nocy. Polskę reprezento­
wać będzie minister Komarnicki.

Przed południem odbyły się liczne 
rozmoAvy polityczne. Laval rozmawiał 
dłużej z  Aloisim, a następnie z przed­
stawicielem Hiszpanji. Eden p rz y ją ł  
delegata abisyńskiego i barona Aloisi, 
a następnie był na śniadaniu u Aveno- 
la. Sekretarz generalny ligi rozm aw ia ł  
z delegatem abisyńskim oraz ptez> 
sem rady LitAvinowem.

W kuluarach ligi mówią o możliwo 
śei odroczenia posiedzenia indy Arobec

nii.iwyrÓATiiania dotychczas różnicy 
zdań, jakie mają panoATac między defc 
legać ją francuską, a delegacją angicJt 
ską. Laval pragnie — jak wiadomo —4 
odroczyć do końca sierpnia dyskusję 
nad istotą sporu wiosko-abisyńskiegi) 
i wznowić procedurę konsyljacyjn% 
rząd angielski natomiast godząc się a$ 
zasadzie na procedurę konsyljacyjnĄ 
chciałby uzyskać ze strony Włoch kort 
kretną gwarancję, co do nieuciekainrt 
się do wojny. Podobne stanowisko zaj 
muje również rządabisyński.
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Krater samobójców w Japonii
Oryginalny ruch turystyczny. S a mobójstwo studentki które stało się

modne. Podróż dziennikarza do piekła
eK O NK O EDAT W A T Y K A N U  Z SO W IE  

TAM I?
■WIEDEŃ 31.7. L eg ity m ilc i austriaccy  

znaleźli wedle sensacyjnych pogłosek, za ­
m ieszczonych przez organ katolicki „W elt 
b la tf‘ całkiem  nieoczekiw anego sprzyinio
rzeńea.

Oto pom iędzy min. Beneszem , Litw ino­
wem oraz przedstaw icielem  W atykanu, 
odbyw ają się  obecnie rzekomo rokowa­
nia w spraw ie zawarcia konkordatu R osji 
Sowieckiej z W atykanem .

Litw inow  .iest, wodłgu tych  pogłosek  
gotów do usłuchania rady Benesza, będą­
cego pośredniikem  m iędzy R osją Sowieo  
ka o W atykanem  ,ale tyiko z tern zastrze 
żenieni, że Benesz zrezygnuje ze swego  
odmownego stanow iska co do kwestji re­
stytu cji H absburgów w A ustrji.

L itw inow  wyraża przekonanie, że A u ­
str ia  habsburska oraz Czechosłow acja mb 
głyb y  stw orzyć razem s iln y  blok, zwróco­
ny przeciw Niem com . Temsam em  sta łab y  
się Rosja obrońcą interesów  habsbur­
skich.

Z innych stron niem a dotychczas po­
tw ierdzenia tej wiadom ości.

ZBRODNICZE STO SO W A NIE STER Y ­
LIZACJI W OBEC DZIECI PO LSK ICH  

N A  ŚL Ą SK U  OPOLSKIM !
OPOLE, 81.7. N a terenie Śląska O polskie 

go zaszło 15 faktów  stery lizacji dzieci poi 
skich ,na zarządzenie pew nego lekarza % 
Opola, notorycznego hakatysty.

lek arz ten, badając stan  um ysłow y  
chłopców, zw ykł zadawać dzieciom  fanta­
styczne pytania, jak np. „Jaka jest różni­
ca m iędzy żołądkiem  a oszczędnością!, po 
czem k w alifikuje chłopców  tych  jako u- 
m ysłow o n iedorozw iniętych  i zarządza  
sterylizację.

Zbrodnia ta w yw oła ła  na Śląsku Opel 
skim  ogólne poruszenie. Do kom isji m ie­
szanej na ręce prezydenta p. Calondera  
w płynęły  ju ż dwie skargi ze strony rodzi­
ców na lekarza tego, z powodu zbrodnicze­
go zarządzenia tery lizacji chłopców.

Opinja publiczna z ogromnom zacieka­
wieniem  czeka ,eo uczyni obecnie prezy­
dent kom isji m ieszanej p. Calonder, aby  
zbrodniczej działalność tego opolskiego le  
karza położyć kres!

PIĘĆ OSÓB UTONĘŁO PO WYWRÓCH  
N IU  ŁODZI N A  JEZIO RZE H ARDA  
M ED JOL AN, 31.7. Podczas wcieezki ło­

dzią na jeziorze Garda pięć osób s .raoiło 
życie. Pew ne towarzystw o z Brescia urzą 
dziło w ycieczkę do m iejscow ości Porteso  

późno wieczór w racało łodzią d<» Salo. 
W krótce uczestnicy w ycieczki zauw ażyli, 
że łódź n apełn iła  się  wodą.

Wśród obecnych w ynik ła  panika ł 
wszyscy stłoczy li się  po jednej stronie ło ­
dzi, która wskutek tego przew róciła się. 
Tylko jeden z uczestników  zdołał dopTy  
nąć do brzegu, podczas gdy inni, n ie um ie 
jąc pływ ać .uchw ycili się  przewoźnika 1 
razem nim poszli na dno.

Zwłok pięciu utopionych osób nie zdo­
łano dotychczas odszukać.

KOŚCIOŁY B E R L IN A  BE Z KAZAN.
W IE D E Ń . 31. 7. Jak  donoszą z Berlina  

w kościołach katolickich diecezji berliń­
skiej w cale nie w ygłoszone ubiegłej r'e« 
dzieli kazań. W  ich m iejsce odczytali kslę 
ża jed yn ie deklaracje w ikarjatu  general­
nego. w skazującą na ciężkie położen'e kn 
tolicyzm u i apelującą do w iernych, aby  
m odlili się do B oga o wolność K ościoła.

W  kościele św. Jad w igi doszło w cza­
sie odczytyw ania tej deklaracji do 
den tu. P ew na kobieta, która skrzętnie za­
p isyw ała  treść deklaracji, została prze* 
służbę kościelną zm uszona do opuszczenia  
kościoła.

PdlCCiSt »ybKoschhjty
f a r b Y  liny i piidzis

poleca po cenach najniższych
Skład łM a r ja td w  A ptecznych i Farb

S a MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29,

Japońskie inin. spe-w ew n. zamie­
rza w najbliższym czasie zahamowań 
zupełnie ruch turystyczny na słynną 
wyspę samobójców Oshima, Przed 
trzema ła ty  nieznal jej jeszcze żaden 
człowiek. W yspa Oshima była popro- 
stu tylko jedną z siedmiu wysp. sumo 
wiącyoh przedłużenie japońskie pół­
wyspu Izu.

Dziś znajdują się na wyspie Osbi- 
ma nowoczesne hotele z własnemi au­
tobusami dla użytku gości, kolejka, li* 
nowa prowadzi aż na sam szczyt słyn­
nego wulkanu, kilka eleganckich pa­
rowców luksusowych obsługuje trasę 
między Tokio i wyspą. Największe en 
riosum stanowią jednak wielbłądy, 
przetransportowane specjalnie do Ja- 
ponji, na których zwiedzić mogą tury­
ści potężne morze lawy tuż w samoj 
bliskości krateru.

I  na cóż to wszystko? — zapytań 
możo ktoś niewtajemniczony. Czyż tyl 
ko dla piękna natury i tysiąca podań, 
które otoczyły legendę wyspę? Czy tyl 
ko dlatego, że przez stulecia całe posy 
lano tu skazańców na zagładę?

To nie byłoby napewno w dzisiej­
szych czasach powodem do budowania 
wytwornych hoteli i sprowadzania 
wielbłądów. Nie kończący się prąd tu­
rystów ciągnie na wyspę Oshima prze 
dewszystkiem dlatego, że od lutego 
1935 do dnia dzisiejszego zginęło tam 
niemniej niż 313 ludzi w paszczy kratę 
ru. Przeszło 1300 dalszych zdołano w  
ostatniej chwili uratować przed _ sza­
leńczym skokiem w ziejący ogniem i 
dymem otwór.

Wspomnieliśmy już miesiąc luty 
roku 1933. W tedy zaczął właśnie dzia­
łać
UROK I  CZAR ŚMIERCI NA WY­

SPIE OSHIMA.
Coprawda zginęło już w kraterze 

wulkanu i przedtem dość ludzi, ale w 
lutym 1933 wykonała po raz pierwszy 
śmiertelny skok do krateru studentka 
japońska Matsumuto. Dzienniki całe­
go świata donosiły wtedy o wypadku 
w szerokich relacjach.

W  naszem europejskiem pojęciu 
powód dio tego samobójstwa był niezńo 
zumiały. Tylko azjata może tak powa 
źnie przejąć się tym  problemem. Stu* 
dentka sama

NAZWAŁA SWĄ ŚMIERĆ „MO- 
RALNEM  UMIERANIEM".

Była ona poprostu zmęczona życiem i 
takich wypadków było i jest duzo na 
całym świecie. Stucłentka Matsumuto 
uważała jednak, że najlepszom wyj­
ściem z sytuacji jest właśnie śmierć 
w morzu gorącej lawy i ’wezwała wszy 
stkich zmęczonych życiem do naślado­
wnictwa.

Otwór krateru jest ju i od dłuższe­
go czasu otoczony potężną żelazną bar 
Jerą, dawno już pełnią tu  służbę człon 
kowie tokijskiej ligi przeciwsamobój- 
ezej i policja ma tutaj obecnie 'la ły  
posterujnek. Samobójstwo studentki 
stało się bowiem w krótkim czasie nie 
zwykle modne. W czeluściach krateru 
zniknęło przeszło 300 ludzi, którzy z 
jakiegokolwiek powodu postanowili 
zakończyć z życiem. Pnzybywali tu 
kandydaci na samobójców z całej Ja- 
ponji. W ulkan i jego k ra te r miały ja ­
kąś dziwną przyciągającą moc.

200 BANDYTÓ W  CH IŃ SK IC H  N A P A ­
DŁO N A  POCIĄG.

HSTN-K1NG 81.7. W  od ległości 70 km. 
na wschód od H sink ing  200 bandytów w y  
konało napad na ekspres nocny Hsin-kingr 
Korea.

Przez rozkręcenie szyn spowodow ali 
bandyci w ykolejen ie pociągu, który nasi"  
pnie zasypali strzałam i.

W  czasie strzelan iny stracił życie Je­
den europejczyk, p ięciu  japończyków  i je ­
den chińczyk. P ięciu  Japończyków  i 
trzech chińczyków odniosło rany.

Bandyci uprowadzili 5 japończyków  i 
26 chińczyków.

WYPRAWA DO WNĘTRZA PŁO­
NĄCEGO GROBU.

Pewnego dnia zgłosiła się do władz 
jakaś japonka, która twierdziła, że wi 
działa w wielkiem zwierciadle, umio- 
azczonem nad otworem wulkanu, aby 
aby zwiedzająca publiczność mogła 
bez niebezpieczeństwa widzieć wnętrze 
krateru — jakiągoś żywego człowieka. 
Redakcja dziennika japońskiego „Jic- 
m iuri“ zorganizowała więc
SPECJALNĄ EKSPEDYCJĘ. KTO 
RA MIAŁA OPUŚCIĆ SIĘ DO GŁĘ 

BI KRATERU.
Japończycy znani są z odwagi. Mi 

mo to nie znalazł się ani jeden z nich, 
któryby chciał udać się w tę podróż dc 
gorejącego pieklą. Nie pozostawało nic 
Sinego, jak tylko, aby odważył się na 
to sam twórca, tego pomysłu, redaktor 
Iw a ta.

Uporządkował on naprzód sw  je 
biurko w redakcji i sporządził testa­
ment. Zjechał on wdół w dużej kuli z 
azbestu, zawieszonej na silnej linie sta 
lowej. W  głębokości 120 metrów dostał 
się on

W OBRĘB NIEBEZPIECZNEJ 
EKSPLOZJI GAZU,

W głębi 180 metrów przejechał on 
obok zniekształconego ciała jakiegoś1 
samobójcy, które tkwiło na ostrym zrę 
bie lawy. Gdy spuścił się on wdół na 
375 metrów, natknął się na 
ZWŁOKI DWOJGA NARZECZO­

NYCH.
którzy przed kilku dniami skoczyli 
wspólnie do krateru.

Iwatę wyciągnięto wgórę dopiero, 
gdy bomba z tlenem, którą wziął ze ao 
bą, eksplodowała na skutek szalonego 
gorąca. Straszliwa podróż trw ała bli­
sko godzinę. Dziennik „Jom iuri" zy­
skał sobie jednak 100.000 nowych' czy­
telników.

Rząd japoński zamierza obecnie, 
jak  już wspomnieliśmy, zabronić rekła 
my turystycznej, prowadzonej niezwy 
kle intensywnie przez właścicieli note 
ii i pensjonatów na wyspie Oshima. 
Czy uda mu się, to jest bardzo w ątpli­
we. Wulkan na wyspie przyciąga bo­
wiem w dalszym ciągu nietyłko kandy 
datów na samobójców, ale i liczne rze 
sze ciekawskich.

Zatopiona flLuzifanJa”
wyda falemnicę w dwadzieścia lat po śmierci

7 m aja 1915 roku o wpół do 3-ej

a ołudniu gdzieś na morzu na po- 
lie od wybrzeży Irland ji wielki 
okręt amerykański „Luzitania!‘, tra­

fiony torpedą niemiecką, zatonął, 
grzebiąc na zawsze w^falaoh morskich 
tysiąc młodych m arynarzy załogi.

Był to moment, kiedy Ameryka 
nie przystąpiła jeszcze do wojny świa 
Lowej.■ Niemcy tłumagzyli. syrój czyn 
tern, że „Łuzitania" wiozła jakoby ńa 
swym pokładzie złoto i amunicję.

„OPHIR“ SZUKA...
I  oto, teraz po dwudziestu latach 

od owej tragicznej chwili Amerykanie 
organizują wyprawę, której celem 
jest odnalezienie zatopionej „Luzi- 
tąn ji“.

Wyprawra ta ma na celu w pier­
wszym rzędzie odzyskanie zatopio­
nych skarbów. Dowiedzie też jedno­
cześnie Niemcom, czy na pukładzie 
znajdowała się i amunicja.

Zbudowano w stoczni Beardmoro 
kolo Głasgowa specjalny statek 
„Ophir“, pojemności 500 tonn.

Ten to „Ophir“ odsłoni tajemnicę 
„Luzitanji“.

Statek ten posiada na swym po­
kładzie wspaniały nowoczesny sprzęt,
Błużąoy od odkrywania tajemnic dna 
morskiego. „Luzitanja“ nie jest jego 
jedynym celem: po odsłonięciu jej 
sekretów, wyruszy on na poszukiwa­
nie okrętu „Hampshire**, na którym 
zginął w czasie wojny lord Kitchener.

Znakomicie ulepszony apara t po­
zwala na rozróżnianie z wielkiej od­
ległości konturów przedmiotów, za- 
topionpch na dnie morski em 

POTWÓR TECHNIKI
Jednym  z najważniejszych przy­

rządów jest skafander „Tritona“.
Je s t to cud techniki, zrobiony z 

metalu, z którego Włosi budowali w 
czasie wojny arm atki przeciw samo­
lotom nieprzyjacielskim. Potwór ten 
waży tylko... i500 kilo i ma zdolność 
zanurzania się w wodę na głębokość 
450 metrów.

Posiada on dziesiątki ruchliwych 
metalowych palców, z których jedne 
potrafią ciąć* stal, jak masło, inne 
znowu z niesłychaną delikatnością 
podnoszą kruche przedmioty z dna 
morskiego ku górze.

ZAŁOGA „OPHIRU“
Załoga „Ophiru‘‘ dobrana jest_ w 

sposób ogromnie staranny. Najcie­
kawszą postacią tego okrętu jest ka­
pitan H enry Bell Russell.

Pracował on przy połowie pereł w 
zatoce perskiej i doznał wiele przy­
gód. .

Pozatem, ciekawą postacią jest 
steward tego okrętu, Chisholm. Jest 
on jednym z nielicznych pasażerów 
„Luzitanji“, który ocalał z katastrofy 

— Jestem , chyba ostatnim czło­
wiekiem, który widział żywego miljo- 
nera Yanderbildta. Zginął on na tym 
okręcie, poświęciwszy swe życie dla 
pewnej damy, która poprostu oszalała 
ze strachu i pociągnęła go w głębinę. 

Okręt posiada też dwu nurków, 
którzy w skafandrze spuszczą się na 
dno, gdy tylko zasygnalizują im o. 
becność „Luzitanji“ .

Niewiadomo czy prędko nastąpi 
owa sygnalizacja, gdyż „Luzitanp4* 
trzeba szukać na przestrzeni 15 ty ­
sięcy kwadratowych mil: miejsce bo­
wiem, gdzie poszła na dno, jest nie* 
określone.

Wróble ratują życie  staremu przyjacielowi
Sędziwy Lubomir Michanowic mie­

szkał od urodzenia w wiosce Hateli w 
Hercegowinie.

Był starym kawalerem. Miał ob­
szerny domek z ogrodem, a spadek, po 
zostawiony przez bogatego wuja poz­
walał mu pędzić żywot beztroski. L u­
bomir lubił bardzo zwierzęta. Trzymał 
w domu psa, kota, wiewiórkę, jeża i 
skrzydlatych przyjaciół. Były to wró­
ble, którym Milianowie sypał eodzień 
przoz okno obfite śniadanie. Ptaszki 
przyzwyczaiły się od lat do tego, że o 
godzinie 8 rano oczekiwał je obfity po­
częstunek w postaci okruszyn i ziaren 
i eodzień zjawiały się dużą haiaśśliwą 
gromadą i oczekiwały chwili, gdy się 
okno małego domku otworzy.

Nic dziwnego, że gdy pciwnego dnia 
okno było i pozostało zam knięte—* ptu 
sia zgraja odczuła to, jako jawną nie­
sprawiedliwość losu i poczęła głośno

protestować. Gdy paręset wróbli u d e ­
rzy na alarm, hałas powstaje duzy. 
Nic dziwnego więc, że sąsiedzi zaczęli 
ciekawie wyglądać przez okna — a wi 
dząc, że skrzydlata gromada daremnie 
czeka na śniadanie poczciwi lud de do 
brze znający przywiązanie Lubomira 
do zwierząt, zaniepokoili się poważnie 
Zaczęli dobijać się do. drzwi domku — 
a gdy nikt im nie otwierał, wyważyli 
te drzwi siłą .Znaleźli staruszka zem­
dlonego na podłodze koło łóżka. W ido 
cznie miał zamiar zanieść ptakom ziar 
no, gdy powaliła go niemoc. Oddech 
był bardzo słaby. Energiczni sąsiedzi 
sprowadzili natychmiarn lekarza — ka 
retka pogotowia zabrała staruszka do 
szpitala, gdzie zastrzyk kamf >ry pnzy 
wrócił go do życia.

Tak to wróble wywdzięczyły się 
swemu przyjacielowi.
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P rzy zw y czailiśm y  się w c iąg u  
ja t ub ieg łych , że z chw ilą  ogłosze­
n ia  w yborów  p ęk a ły  liczne w ięzy 
Ustalonego porządku . W  „św ieci e
p a r ty jn o  - po litycznym " w szyscy 
poczynali w alczyć ze w szystk im i w 
obaw ie przed u tr a tą  m andatów  —  
cegiełek  pod fu n d am en t p rzyszłe j 
w ładzy- A p a ra t w ykonaw czy  w  
państw ie  szarzał i m ilk ł, n ie w ie­
dział bow iem  w czyich ręk ach  ju ­
tro  się znaleźć może. Ten proces
rozluźn ien ia  węzłów o rgan izac ji
społęczno-państw ow ej poczynał się 
u  g ó ry , a kończył u dołu sw aw olą 
bojów ek p a rty jn y c h , k ijem  i p ię ­
ścią, n aw raca jący ch  w spó łroda­
ków, każdy  —  n a  sw oją p a r ty jn ą  
w iarę.

W  te j atm osferze m ia ł się u- 
kształtow ać najw yższy  w yraz  p a ń ­
stw ow ego in teresu , p rzesądza jące­
go o losie R zeczypospolitej, o losie 
33 m iljonów  jej obyw ateli n a  la ta  
sejm ow ej kadencji.

Podobny  obraz m u s ia ła  przed" 
staw iać  elekcja „ v ir i t im “ n a  p o ­
lach  w olskich pod W arszaw ą,ź  w 
X V II  w ieku. I  tam  b y ły  p a r tje  
możnowładcze, tłu m  rozjuszony  de 
m agogją, s ięg a jący  ochotnie do ko­
nia , w raż liw y  na poczęstunki, ho ­
nory  i czerwońee.

Te daw ne w y b o ry  i obecne, to 
n a jb a rd z ie j k rańcow e p rzec iw sta ­
w ien ia  —  niebo i ziem ia.

W  w y b o rach  daw niejszych cho 
dziło o u jaw nien ie , ja k a  g ru p a , 
czy k o te rja  p o tra f iła  skup ić i za- 
ag itow ać stosunkow o najw iększą 
g ru p ę  obyw ateli, a tern sam em  
przyznać tej g ru p ie , czy k o te rji 
m ak sy m aln y  w pływ  na w ładzę w  ' 
państw ie. S iłą  rzeczy zw yciężać 
m u sia ł ten, k to  p o tra f ił uw odzić o- 
b ie tn icam i rzeszę w yborczą, w ska­
zując je j zysk (zm niejszenie p o d a t­
ków, up rzyw ile jow an ie  in teresów  
itp .) oraz źródło zła, niebezpieczeń 
stwo, zag raża jące  stanow i posiada 
nia m a te rja ln eg o  i m oralnego  (m a 
son i. żydzi itp .)

Is to tą  tak ich  w yborów  był po­
dział, rozdrobnien ie  społeczeństw a 
oraz w ysunięcie  in te resu  g rupow e 
go przed in teres  pow szechny p a ń ­
stw ow y.

Z bliżające się w y b o ry  noszą 
całk iem  in n y  c h a ra k te r . K o n s ty tu ­
cja 23 kw ie tn ia  1935 ro k u  i w y p ły  
w ająea  z n ie j o rd y n ac ja  w yborcza 
pow ołują w y b o ry  do ro li k o n s tru k ­
tyw nej. Ju ż  n ie chodzi o t. zw. „we 
ry f ik a c ję “ w pływ ów  p a r ty jn y c h  w 
P aństw ie , ale o scem entow anie spo 
leczeństw a, o jego w łaściw ą i n a j ­
bardziej celową o rgan izację  w ra  
mach państw a.

N ow a k o n sty tu c ja  ten m om ent 
feealenia społeczeństw a d la  w spól­
nych ideałów  staw ia  n a  p ie rw  
sem m iejscu, głosząc, że „P ań s tw o  
Po lsk ie  je s t w spólnem  dobrem  
w szystk ich  obyw ateli" . D latego  
k o n stru k c ja  w now ej o rd y n ac ji w y 
borezej sięga bardzo  daleko w głąb  
społeczeństw a poprzez zw iązki za­
wodowe, sam orząd  itp . , w iążąc o- 
$ y w ate la  z całoksz ta łtem  zag a d ­
n ień  państw ow ych . J e s t  to budow a 
najbardziej dem okra tyczna  w sw ej 
Istocie, a jednocześnie m ocna, n a  
trw ałych fu n d am en tach  o p a rta .

Ten m om ent spoistości w ew nę­
trzn e j p aństw a polskiego u w y p u ­

klony- w k o n sty tu c ji, został p ra k ty ­
cznie rozw iązany  w koncepcji o rdy  
n ac ji w yborczej, k tó rą  proces elim i 
n ac ji żyw otnych  sił społeczeństw a 
k ie ru je  w p roste  łożysko- K to  pozo 
s tan ie  b ie rn y  d la sp raw  państw a, 
w zględem  dobra pow szechnego, ten  
n a jm n ie j będzie u p raw n iony  do za 
b ie ra n ia  g łosu i odw rotn ie: kto swą 
p racą , sw ą działalnością  o g arn ia  
szersze h o ryzon ty , ten  posuw a 
się dalej w h ie ra rc h ji naszego ustro  
ju .

T ysiąc  la t  już is tn ie je  nasza 
państw ow ość i zawsze szczycić się 
tern m ogła, że szuk a ła  w łasnych 
d róg  ustro jow ych . I  zagadn ien ia , 
ja k ie  w y p ły w ały  z geopolitycz 
nych  i e tnog ra ficznych  cech n asze ­
go państw a, b y ły  w h is to rji naszej 
n iezm ienne  choć niespełnione. 
T k w iły  one w „N apraw ie  R zeczy­
pospo lite j"  A drze ja  F ry cza  M odrzę 
w skiego, w  naw o ływ an iach  P io tra  
S k arg i, w polityce Jag ie llo n ó w  i 
B atorego . J e s t to zagadnien ie  opar 
cia pań stw a  na czynn iku  s ta łym  
sto jący m  ponad  kom petency jnym  
podziałem  w ładz w p aństw ie  i w re 
szcie zw iązania obyw atela z p a ń ­
stw em  w atm osferze w olności i p a t 
rjo tyzm u .

Odchydenia wT naszej po lityce 
u stro jow ej od tych  zasadniczych 
też m ściły  się tw ardo . Zepehnęły 
daw ną R zeczypospolitą do upadku  
p ch a ły  odrodzoną R zeczypospolitą

t u

na tę sam ą drogę .
K to  z obyw ateli Rzeezypospoli 

te j tego nie może lub  nie chce zrozu 
mieć —  to  trudno .

D wadzieścia jeden la t  tem u J ó ­
zef P iłsudsk i w- rozkazie z dn ia 3 
sie rpn ia  1914 r. o rządzie narodo­
wym  pow iedział:

„N iesiem y całem u narodow i 
rozkucie ka jdan , poszczególnym  
zaś jego w arstw om  w aru n k i nor 
m alnego rozw oju. Z dniem  dzisiej­
szym cały  naród  skup ić się w-inien 
w jednym  obozie, pod k ie row ni­
ctwem rządu  narodow ego. Poza 
tym  obozem zostaną ty lko  zdrajcy , 
dla k tó rych  p o tra fim y  być bez­
w zględni".

Nie żyjem y dziś w praw dzie w 
eeasaeh w ojennych, lc-ez życie sam o 
p o tra fi być bezw zględne dla tych ,, 
k tórzy  nie chcą, lub  p rze­
szkadzają. Bo życie je st n a jw ięk ­
szym panem  i najw iększym  p rz y  
m usem  .
f K onsty tu c ja  R zeczypospolitej 
u jm uje  ty lko to, co życie sam o jej 
narzuciło. I  jeśli now a ordynacja  
w yborcza, w ykluczając od w spółu­
działu w w y b ie ran iu  posłów i se 
natorów  tych, którzy- chcą wszy- 
skiego w państw ie ty lko  dla jednej 
p a rtji, lub dla jednej k lasy  —  to 
jest ona zgodną zarów no z duc-hem 
konsty tuc ji ja k  i tego im p era ty w u  
naczelnego, k tó ry  nam  zostaw ił Jó  
zef P iłsudsk i swem ży-eiem.

Z dziejów najstarszej reoudiiki świata
Święto narodowe wolnych szwajcarów

Ojczyzna Wilhelma Telia, to jeden 
z najbardziej malowniczych i cieka­
wych krajów  Europy. Tradycja i u- 
miłowanie wolności są tam ogromnie 
rozwinięte, to też każda rocznica, 
przypom inająca chwilę je j uzyskania, 
obchodzona jest w7 Szw ajcarji przes 
ludność radośnie i żywiołowo.

Wiedzieć należy bowiem, że dzi­
siejsza Federacja Szwajcarska jest 
najstarszą republiką świata, liczy 
mianowicie już 644 lat istnienia. Rocz 
nicę założenia tej Federacji, a zara­
zem odzyskania niepodległości, obcho­
dzą. Szwajcarzy co roku dnia 1 sier­
pnia.

W tym  to dniu, w roku 1291 miesz­
kańcy kantonów7 Uri. Schw7yz i Un- 
terwałden zakładają dla obrony przed 
obcym uciskiem i najazdem Wieczy­
stą Ligę, czyli jedyne w- swoim ro 
dzaju zjednoczenie okręgów7 różnych 
narodowościowo i językowo w jedno 
państwo wolnych by w7 at el i. Liga ta, 
która przeehdziła różne koleje losu, 
stała się zawiązkiem dzisiejszej F e ­
deracji Szwajcarskiej.

Z dalszych dziejów7 wspomnieć na­

leży, że kilkanaście lat po tern H ab­
sburgowie austrjaccy występują prze 
ciwko Lidze szwajcarskiej, ponoszą 
jednak dotkliw7ą klęskę w7 r. 1315 pod 
Morgarten. Stopniowo powiększa się 
skład Ligi przez przyłączenie Lucer­
ny, Zurychu i innych kantonów7 W 
NVI w. Szwajcarzy zawierają z Fran 
cją przymierze, trwające do Rewo! u- 
eji Francuskiej. Później w-ewnętrzne 
zamieszki religijne i polityczne trw a­
ją  przez liczne dziesiątki lat. Po róż 
nych zmianach ustrojowych, kongres 
wiedeński uznaje Federację Szwaj­
carską, proklamując jej wieczną ne­
utralność i nienaruszalność granic.

W  czasie wojny światowej Szwaj. 
carja staje się schroniskiem dla bez­
domnych, rannych i jeńców wszy­
stkich państw7 walczących. Konferen­
cja pokojow7a w7 Paryżu w7 r. 1919 wv- 
raża oficjalnie podziękowanie Szwaj­
carji za neutralność i pomoc, jaką o- 
kazala wszystkim potrzebującym. 
Dla zamanifestowania tej wdzięczno­
ści w7ybrano Genewę jako siedzibę 
ligi narodów7.

Nowe katedry w r. 1935-36
w szkołach akademickich

M inister W E. i OP. w ydal zaizą-uenie  
o utw orzeniu  i  zw in ięciu  n iektórych ka­
tedr w7 szkołach akadem ickich,

Na m ocy tego zarządzenia utworzone 
zostały:

W  uniw ersytecie w arszaw skim  na w y­
dziale prawa — katedra prawa budżeto­
w ego ,na w yd zia le  hum anistycznym  
katedra h istorji literatu ry  w łoskiej , na 
w ydzia le w eterynaryjn ym  — katedra  
m ięsoznaw stw a.

W  politechnice w arszaw skiej na wydzia  
le chem icznym  —- katedra tech n olog!: or­
ganicznej drugiej i katedra technologu  
m ateria łów  w ybuchow ych.

.W szkole gł. gosp. w iejsk . na w ydziale  
rolniczym  — katedra an atom ii zw ierząt 
dom owych i  h isto logji.

W akadem ji górniczej w Kra kor -e na

wydziale hutniczym  — katedrą m etalur­
g ii żelaza i  odlewnictwa.

W uniw ersytecie Jagiellońskim  w Kra  
knwie na w ydziale lekarskim  — katedra  
w y c, h o wan i a fi zyezn ego.

W uniw ersytecie Jana K azim ierza we 
Lwowie na w ydziale m atem atyczno - przy­
rodniczym — katedra ehem ji fizycznej.

W uniw ersytecie poznańskim  na wy 
dziale lekarskim — katedra ortopedji.

Zwinięte zostały:
Na uniw ersytecie Jagielloń skim  w 

Krakowie na w ydziale lekarskim  — k a­
tedra w eterynarii i m edycyny d ośw iad ­
czalnej.

W  szkole gl. gospodarstw a w iejsk iego  
na w ydziale ro’niezym  —katedra n e ’ery 
narji i anatom ii zwierząt domowych.

wA
STOSUJE S ię  PROSZKI

Z. k a le n d a rza

Zbiór zwyczajów ludowych w sierpniu  
jest dość obfity. Rozpoczyna się ten m ie­
siąc dniem św. P iotra w Okowach, który  
lud zowie ,,.Polikopą“ , ponieważ w lyia  
czasie zdarzają się sazw7yczaj burze, pióru 
ny zaś często uderzają w kopy zeiętego  
zboża i  palą je.

dzień św7. D om inika (4 sierpnia) za­
czyna się w edług tradycji zwóz.ka zboża 
dó stodół i brogów, zaś dzień św. \Yr,w_ 
rzyńr-ą (10 sierpnia) rozpoczyna czaa zbie 
ran i a orzechów laskow ych i  podbierania  
m iodu pszczołom. Dawniej isfn ia l zwyczaj 
że pasiecznicy zanosili pierwsze p lasiry  
m iodu do poświecenia.

broczystość W niebowzięcia N  .P. M arii 
dnia 15 lud zowie świętem  Matki Boskiej 
Zielnej ,a to od starego zwyczaju św iece­
nia w tym  dniu ziół, służących potem ja­
ko lekarstwo lub ochrona przed pioruna­
mi. Dn. 16 sierpnia obchodzimy św7. Ro­
cha, opiekuna od zarazy, który czczony 
był i jest w Polsce. W  niektórych okoli­
cach zachował się zwycza j, że w diii u 
tym  lud prowadzi przed kościół bydło, 
które kapłan błogosławi.

Dzień św. Bartłom ieja (24.8) iest porą 
rozpoczęcia siewów ozimnych. W  nom  2k 
sierpnia w pam iątkę ścięcia św7. J-ins 
Chrzciciela utrzymywmł się przesąd, że w 
w igilję  tego dnia, kopiąc ziem ię, znaleźć 
można skarby. Do przesądów tego dni« 
należy też zwyczaj zatykania tyiu rózeg 
zielonych w7 ziem ię ,ilu jest domowników, 
czyja zaś z tych gałązek pierwsza, us­
chnie , ten ma pierwszy umrzeć.

N ajw ażniejszym  jednak źe zwyczajów. 
ludo > ych w sierpniu, jest obchód „doży­
nek". W  sierpniu kończą się zazwyczaj 
żniwa i wtedy lud odprawia pra-Piaic sło­
w iańskie św ięto rolnicze, w7 którem  głów ­
ną rolę odgryw a w ieniec dożyukiw y, tiwi 
ty  ze zboża i kwiatów. N astępują też we­
sołe śpiew y i tańce ,a w7reszcie uczta.

S ierpień  jest estaim ią porą dla rolnika. 
M ówi o tern przysłowie: „Czego sierpień  
nie uwarzy, wrzesień tego nie upiecze j  ic 
zaczynają się już chłody, skoro „na św. 
Bartłom iej już ręce na płomień*. Mówią 
wreszcie- „W sierpniu m gły  na górach— 
m roźne Gody, k iedy m gły  w  dolinach — 
dla pogody.

PO 30 LATACH NIEOBECNOŚCI.

I*

Znany podróżnik i uczony niemiecki 
Leo Frcbenius po 30 latach nieobec­
ności powróci! do Frankfurtu. Ostat­
nio prof. Frobenius przebywał w Afry 
cc. gdzie kierował po raz dwunasty 

ekspedycją naukową.



ICilka zaledwie metrów uziemienia
wystarcza już dla odbioru całego szeregu stacyj zagranica- t 
nych za dnia na naszym nowym 4 - o  la m p o w y m  a p a r a c i e  ra d jo w y m  1 s
Śląskie Zakłady Radiotechniczne „ R A D J U M “ K a t o w i c e  — F a b ry k a :

LGFTIN-SUPRA7 9  W budowany głośnik elektrodynam iczny jest niedoścignio* 
nej dotychczas jakości, cena natomiast znikom o niska. 
Zanim  się zdecydujesz na kupno aparatu, odw iedź na«<

ul. Z abrska  7 —9, sk ład  de ta liczn y : ui. Kościuszki 49

Prawda o głosowaniu I wybieraniu
postów w  Zagłębiu

x  r /

Jed n o  z pism  w Z agłębiu  p o d a- 
!o „sen sacy jn ą"  wiadom ość, iż g ło ­
sow anie n a  naszym  teren ie  nie od­
będzie się, a  to z te j p rzyczyny, zo 
w edług  „pou fnych" in fo rm acy j t e ­
go p ism a, w Z agłębiu m a kandydo  
w ać ty lko  dw uch obyw ateli, w ysu­
n ię tych  przez organizacje , t. zw. sa 
nacy jne, inne zaś u g ru p o w an ia  u- 
działu  w w yborach  nie wezmą.

W iadom ość ta , obliczona na  dez 
o rjen tac ję  społeczeństw a, — jest z 
g ru n tu  fałszyw a i pozbaw iona 
w szelkich podstaw . A by zasięgnąć 
szczegółowych in fo rm acy j w tej 
spraw ie, zw róciliśm y się do p rze ' 
w odniczącego okręgow ej kom isji 
w yborczej w iceprezesa d r. K uchar­
skiego z p rośbą o w yjaśn ien ie  te j 
kw estji.

—  Info rm acje , podane przez 
p rasę , —  ośw iadczył w iceprezes 
K u ch arsk i, —  jakoby  m ogła pow ­
stać możliwość, że głosow anie na 
kandydatów  n a  posłów do sejm u 
może odpaść, jeśli okręgow e zgro­
m adzenie w yborcze w ybierze 2-ch 
kandydatów , —  Są 7. g ru n tu  fałszy­
we. Nie zgadza się to  z p rzep isam i 
o rdynacji w yborczej do sejm u, a  
to  d latego:

1 ) ż e  z g r o m a d z e n i e  o- 
kręgow e w yborcze nie może w y­
brać  ty lko  dw uch kandydatów  n a  
posłów, lecz najm niej czterech (a rt, 
41 ord. w yborczej do sejm u);

2) poniew aż gosow anie w ybor­
ców na kandydatów  poselskich, któ 
rych  lista  przez okręgow ą kom isję 
w yborczą zostaje ostatecznie za­
tw ierdzona i m usi być do w iadom o 
ści publicznej podana, odbyw a s*ę 
im iennie, to  jest w yborca k resku je  
p rzy  nazw iskach kandydatów  n a  
karc ie  g losow ania, na k tó re j w y­
m ienione być m uszą nazw iska kam  
dydatów  zatw ierdzone przez okrę- 
dydaiów  /s tw ie rd zo n e  przez okrę­
gow ą kom isję w yb°rczą. W yborca  
może więc oddać głos k tórem ukol- 
-wiek z nich bez w zględu n a  ko le j­
ność um ieszczenia n a  karc ie  głoso- 
w an ia , a ty lk o  niew ypełn ien ie 
przez w yborcę k a r ty  glosow ania, 
uw ażane jest za oddanie głosu na  
pierw szych dw uch kandydatów  
(art- fi 7 poz. 3, 68 p. 3);

3) k an d y d a t na posła dla w aż' 
ności w yborów  m usi o trzym ać n a j­
m niej 10.600 głosów (a rt. 73 ord. 
wyb.) i w razie  gdyby  żaden z k an  
dydatów  n a  posłów te j liczby glo-

W O R Y G I M A L M E M  O P A K O W A N I U

sów nie o trzym ał, m in is te r sp raw  
w ew nętrznych  zarządzi ponowno 
w ybory  (art. 73 i 74 ord. wyb.).

J a k  więc w idać z cy tow anych 
a rty k u łó w  o rd y n ac ji w yborczej,

głosow anie je s t obow iązkow e i 
wszelkie zatem  błędne in te rp re ta c je  
o rd y n ac ji w yborczej, w prow adzają  
ty lko  zam ęt i p rzy czy n ia ją  się do 
dezorgan izacji w yborców .

i  okręgowej komisji wyborczej Nr. 21
wre praca

Okręgowa komisja wyborcza ukoń 
ezyła już prace nad podziałam okręgu 
wyborczego na obwody. Przewodniczą 
cy okręgowej komisji wyborczej po­
dzielił okręg na obwody: Sosnowico
podzielony został na 40 obwodów, po 
wiat będziński na 96 obwodów, w tein 
Będzin na 19 obwodów, Dąbrowa na 
13 obwodów, Czeladź na 8 obwodów, 
gm iny w iejskie: olkusko-siewierska ua 
19 obwodów, Bobrowniki na 7 obwo­
dów, Zagórze nie siedem obwodów, 
Grodziec na 4 obwody, Niwka na ł  ob­
wody, Wojkowice Kościelne na 4 ob­
wody, Łosien na 3 obwody, Ożarowi­
ce na 3 obwody, Łagisza na 3 obwody.

Przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej dr. Kucharski przesłał one- 
gdaj nominacje i instrukcje dla prze­
wodniczących i zastępców komisyj ob­
wodowych.

Zgodnie z kalendarzem wyborczym 
nastąpił już podział okręgu na obw o­

dy do wyborów do senatu: Sosnowice 
podzielony został na 10 obwodów, po­
wiat będziński na 14 obwodów. Nomi­
nacje przewodniczących i zastępców 
komisyj obwodiowrych do senatu prze­
słane będą dzisiaj.

Przewodniczący okręgowej komisji 
wyborczej zakończy w b. tygodniu 
prace związane z wyborami delegatów 
do okręgowego zgromadzenia wybor­
czego, które jak wiadomo zbierze się 
14 sierpnia dla wyboru kandydatów 
na posłów. Przewodniczyć temu zgro­
madzeniu będzie komisarz wyborczy 
okręgu nr. 27, notarjusz Salak.

W najbliższym czasie przewodni­
czący okr. kom. dr. Kucharski zwoła 
zebranie dla omówienia techniki prac 
wyborczych i udzielenia instrukcyj na 
podstawie ordynacji wyborczej. Kon­
ferencje talde odbywać się będą kolej 
no, a więc najpierw  w Sosnowcu, Bę­
dzinie, Dąbrowie itd.

M IANOW ANIE KOMISARZA WY  
BORCZEGO NA W OJ. K1EI.KCKIE

G eneralny komisarz, wyborczy mi a 
nował już przewodniczących i zastęp­
ców wojewódzkich kolegjów wybor­
czych.

Na województwo kieleckie prze­
wodniczącym kolegjum wyborczego 
mianowany został prezydent Sosnow­
ca p. Kaczkowski, zastępca przewod­
niczącego inż. Radwan z Ostrowca. 
DELEGACI DO ZGROMADZENIA 

OKRĘGOWEGO.
Jak  już pisaliśmy, rady miejskie, 

w Zagłębiu wybrały delegatów do o- 
kręgowego zgromadzenia wyborczego

Sosnowiec wybrał 28 delegatów, 
Będzin 12 delegatów, Dąbrowa 10 
delegatów, Czeladź — 4 delegatów.

Rada powiatowa wydelegowała do 
zgromadzenia 8 delegatów, a gminy 
wiejskie pow. będzińskiego — 16 dele­
gatów.

Izba przemysłowo - handlowa wy­
słała do zgromadzenia 13 delegatów, 
izba rolnicza — 4 delegatów, izba rze­
mieślnicza — 8, związek lekarzy — 3 
delegatów, związek adwokatów — 2, 
notarjusze — 1 delegat, stowarzysze­
nie techników — 3 delegatów, organi­
zacje kobiece — 5 delegatek, związki 
pracownicze — 20 delegatów.

W ybitną przewagę ma zatem — 
jak  widzimy — świat pracy, tj-ludzie 
utrzym ujący się z pracy rąk.

PODZIAŁ ZA W IERCIA  I PO W IA ­
TU NA OBWODY WYBORCZE.

W- dniu wczorajszym ukazały . się 
na murach m iasta ogłoszenia o po­
dziale m iasta i powiatu zawierckie- 
go na obwody wyborcze do sejmu i 
senatu. Do wyborów do senatu m ia­
sto podzielone zostało na 3 obwody.
W Y N IK I R E JE S T R A C JI U PRAW ­
NIONYCH DO GŁOSOWANIA DO 

SEN ATU W  ZAGŁĘBIU.
Rejestracja uprawnionych do gło­

sowania do senatu ostała już zakoń­
czona.

Zestawienie wykazuje, że w So­
snowcu uprawnionych do głosowania 
jest 950 osób, w Będzinie 322 osoby, 
w Dąbrowie 263 osoby, w Czeladzi 158 
osób, oraz w gminach powiatu 640 o- 
sób.

Ogółem zarejestrowanych zostało 
2340 osób.

*  *  *

Proszeni jesteśmy o podanie do 
wiadomości, że komisarz wyborczy na 
okręg nr. 27 notarjusz Salak urzędu­
je codziennie (z wyjątkiem niedziel i 
świąt) w gmachu ratusza pokój nr. 30 
w Sosnowcu, teł. wewn. 77 w godz. 
od 10 — 11 rano.

W  nagłych sprawach można tele^ 
fonować pod nr. 5-08 w Będzinie i 
1.3-74 w Sosnowcu.

Zagadkowe znikniecie młodej dziewczyny w Czeladzi
Wczoraj w komisarjacie p. p. w 

Czeladzi złożył zameldowanie p. M. 
(Modrzejowska) o tajemniczem zagi­
nięciu 17-letniej córki M arjanny. — 
Córka p. M. pracowała w fabryce wy­
robów ceramicznych „Józefów" w Czo 
ładzi. W ub. wtorek wyszła rano do 
zajęcia i więcej nie wróciła do domu.

Zmartwiony ojciec począł się inforrai 
wać u znajomych i w rezultacie do­
wiedział się, że córka uciekła z domu 
z namowy robotnika fabryki „Józe­
fów" p. J., z którym razem pracowała.

Ojcieo oskarżył p. J  o uprowadze­
nie córki.

Włamanie do agencji pocztowej w Kroczycach
Onegdajszej nocy do agencji pocz­

towej w Kroczycach, pow. olkuskiego 
dostali się nieujęci sprawcy, którzy 
skradli z szuflady stolika rewolwer 
„Nagan" i 15 zł. gotówką.
K asa ogniotrwała została nienaruszo 

na. Stałb sję to prawdopodobnie wsku

tek tego, że sprawcy nie mieli narzędzi 
do rozprucia kasy, lub zostali spłoszę 
ni. W kasie znajdowała się niewielka 
kwota pieniędzpy.

Do agencji sprawcy dostali się 
przez wybity otwór w suficie.

Czwartek

Sierpień

Dziś: Piotra Ap. w  Okowach 
Jutro: N.M.P. Anielskiej 
Wschód słońca: 4.00 
Zachód słońca- 7.23

WARSZAWA. >
Czwartek, 1 sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.83 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimna­
styka. 6.50. Muzyka z płyt. 7.15. Dzien­
nik por. 7.45 Program na dzień bieżący. 
I.óu „WskazówKt praktyczne1. 8.00 Aud. 
dla szkol. 11.57 Sygnał czasu z Warsa. 
Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. i2.03 
.Yiadomośei meteorologiczne. 12.05 Dzien­
nik południowy. 12.15 P łyty. 18.00 Chwilka 
dla kobiet. 13.05. Mała ork. P. R. 15.15 Prze 
gtąd giełdowy. 15.25 Wiadomości o ekspor 
cie polskim. 15.30 Konoert ork. kameralnej 
z Wilna. 16.00 Samoloty dla dzieci- 16.50 
Ciedzienny odcinek prozy. 17.00 Dlip na­
szych letnisk. 17.30 Transmisja z Drus- 
kienik przez W ilno. 18.00 Książka i wiedza
18.10 Minuta poezji. 18.15 Cala Polska 
śpiewa. 18.30 Dokąd jechać w święto! 18-40 
Życie artystyczne i  kulturalno stolicy. 
18.45 P łyty . 19.05 Program na dzień nastąp 
ny. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Płyty. 
19.50 Pogadanka aktualna- 20.00 Nowiny 
leśne. 20.10 Koncert ork. reprezentacyjnej 
36 p. p. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Ob 
razki z życia dawnej i wsjfcłozesnej Pol* 
ski. 21.00 Recital śpiewaczy. 21.30 Teatr 
Wyobraźni, 22.00 W iadomości sportowe.
22.10 Mała ork ^  11 23 en Wiadomości me
teorolotric7r>’

ru\> h  i 
CzwarteK, 1 sierpnia.

6.30 Transmisja z Warszawy. 8.20 Pro­
gram ma dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Transmisja z v\ arsza- 
wy i Krakowa. 15.15 Giełda zbozowa lc.17 
Wiadomości bieżące. 15.20 Życie artystycz­
ne Śląska. 16.00 Transmisja z W arszawy l 
W ilna. 18.30 Transmisja z Warszawy, i  o 
runią, Wilna. 18.45 Recital skrzypcowy 
19.55 Program na dzień następny. J9.U> 
Konoert reklamowy. 19.30 P łyty. 19.50_ rr» 
z Warszawy. 20.00 Dokąd jechać w śwmto.
20.10 Transmisja z Warszawy. 22.06 W ie 
domośoi sportowe. 22.10 Transmisja z W a?
9ZR\Vy •  J i m  u  trW saKielc

NIEM IECKI SAMOLOT WY LĄDOM AL  
POD PIŃCZOWEM.

Na polach wsi Czarkowej kolo Fidczo- 
wa wylądował niemiecki szybowiec .piloto 
wany przez W ilhelma Fulde, pochodzące 
go z miejscowości Gronau. Lotnik oświad 
czył, że wskutek silnego wiatru zmuszony 
był lądować na terytorjum Polski.

Fulde w chwili obecnej przebywa w ma 
jątku Czarków.

INSPEK CJA WOJEWODY DZIADO­
SZA

Wojewoda kielecki dr. Dziadosz odbył 
podróż inspekcyjną po powiecie miechów 
skim. Wojewoda interesował sic cało­
kształtem prac społecznych i gospodar­
czych.
W; czasie inspekcji wojewoda odby! sae 
reg rozmów z przedstawicielami miejsce 
wej ludności.

NAPAD BANDYTÓW.
We wsi Budki — Średnie , pow. konec­

kiego, złodzieje dostali sią do mieszkania 
Stanisława Biegaja, skąd skradli pierzy­
ny. W czasie pościgu jeden ze złodziei u- 
derzył Biegaja, wskutek czego ten po kil 
ku godzinach zmarł.

Sprawcy z łupem zbiegli.
GROŹNY POŻAR SPOWODOWANY 

PRZEZ DZIECI.
We wsi Tezów — Średni pow. kczmnio 

kiego, w zagrodzie Wojciecha Zwierzyka 
wybuchł pożar, który następnie przeniósł 
sic na sąsiednie budynki i zniszczył ogó­
łem 11 domów, 17 stodół, 11 obór. Ponadto 
spaliło sie 5 szt. prosiąt i 60 kur.

Straty wynoszą około 100.000 zł. Ustal* 
no że pożar spowodowały dzieci Zwierzy- 
ka.

(k) Ujecie napastników. W pobliża sta 
oji kolejowej Janowice, pow. miech . wskia 
go, na .Jułjana Zaganka z Boczkowic 'dą 
oego torem kolejowym, napadło 3 osobni* 
ków, którzy pod groźbą rewolweru i bag 
netu zrabowali mu 7 zł. i laską.

Poszkodowany wśród napastników ro* 
poznał Jana Krawca i Józefa Kozła z II* 
kowio, których zatrzymano. Trzeciego 
iprawey dotychczas nie ujawniono.
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Z Zagłębia
CHOROBY DZIECI W DĄBROWIE

Otrzymaliśmy poniższy list! Wj 
związku z notatką pod powyższym ty­
tułem w „Expresio Zagłębia*4 zarząd 
miejski w Dąbrowie prosi o umieszczę 
nie następującego wyjaśnienia:

1) wypadków zachorować na ja­
kieś dol< gliwości żołądkowo-kiszkowe 
w Dąbrowie nie zanotowano,

2) ze względu na wzmożoną frek­
wencję, jak  to zwykle bywa w lecie 
(zaburzenia żołądkowe), a również z 
powodu urlopu w sierpniu stałej higje 
nistki, lekarz stacji opieki nad dziec­
kiem, zamiast jak dotychczas 3 razy 
w tygodniu, przyjm uje codziennie od 
godz. 11-ej do 12-ej, ul, Sienkiewicza 
nr. 11,

3) chorzy przyjmowani są jak do­
tychczas w ambulatorjum miejskiem,

wz. Naczelnik Wydziału Zdrowia
Br, K, Kruszewski, lekarz miejski

— Odczyt o ordynacji wyborczej w So­
snowcu. W dniu 2 sierpnia w lokalu „Kuś 
nicy^ przy ulicy Strzeleckiej nr.2, o {ro­
dzinie 19-ej odbędzie się odczyt ławnika 
zarządu miejskiego w Sosnowcu, b. po­
sła Jan a  Konieczki „O nowej ustawie wy 
borczej do Senatu i ustawie o wyborze 
Prezydenta Iłzplitoj';.

— Zabawa LOPP, w parka gwarectwa 
hr, Renard w SognOwcu. W  nadchodzącą 
niedzielę o godz. 2.30 popol. rozpocznie 
się w parku gwarectwa hrabia Renard w 
Sosnowcu wielka zabawa LOPP, organi­
zowana przez zarząd koła LOPP. na ko­
palni hr. Renard i  komitet z  grona p ra­
cowników gwarectwa.

Pierwsza zabawa w b. sezonie została 
przygotowana starannie. Na program  jej 
bwoicm złożą się: koncert 2-ch orkiestr, 
występy) artystów  na estradzie, efekty 
świetlne, wędka szczęścia i wielo innych 
atrakoyj Duże zainteresowanie wzbudza­
ją  zawody bokserskie, w których biorą 
udział; Policyjny KS. w Sosnowcu i C. 
K. S. (Czeladź). W  walkach występują! 
waga muszą: Wróblewski i Łezorgen, w 
wadze koguciej: Komenda i Rendzioch, 
w. piórkowa: Piż i W elgryn, w. lekka; Je  
ziorski I  i Domański, półśrednia: P iła t I  
i Popiołek, w. średnia: P iła t I I  1 M ar. 
chewka, w. półciężka: Jeziorski I I  i Jo ­
dłowski.

Na zabawie bufet tani we własnym za­
rządzie.

— Z centralnej targowicy w Myślowi- 
each. Na targowicę spędzono w ub. ty ­
godniu 264 szt. bydła, 1365 szt. świń, 111 
cieląt, razem 1740 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami h audio 
wemi): bydło od 40 gr. do 70 gr., cielęca 
od 50 gr. do 80 gr., świnie od 80 gr. do 
1.30 zł.

Przebieg targu: targ  ożywiony, tenden 
cja utrzymana.

— Wycieczka rezerwistów do Krako­
wa i na Sowiniec. Związek rezerwi°tów. 
koło Sosnowiec - Środula urządza dnia 11 
bm. wycieczkę autam i do Krakowa i na 
Sowiniec.

Wycieczka zawiezie na kopiec M arszał­
ka Piłsudskiego ziemię zabraną z miejsc 
na których odbywały się walki o niepo- 
d'egłość Polski w latach 1904—1005.

W wycieczce mogą wziąć udział człon­
kowie zw. rezerwistów, ich rodziny oraz 
sympatycy związku.

Koszty przejazdu do Krakowa i spowro 
tom, wraz z dojazdem na Sowiniec wyno 
szą 3.10 zł. od osoby. Odjazd sprzed „Ku­
źnicy" BBWR., H uta K atarzyna, ul. S ta­
szica 33, o godz. 4 min. 30 rano, punktual­
nie. Zapisy, wraz z pieniędzmi przyjm u­
je: J . Polak, ul. Chemiczna 18 (domy fa. 
bryczne C. G. Schon dom I-szy) w godz. 
17—20 włącznie do dnia 6 sierpnia.

PRZY WŁOS 0W 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stosuje s if  mydła 

C H IN O W O -C H M IE L O W A  
i ESENCJĘ 

CH IN O W O  -  C H M IE L O W Ą .-*
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h i i j i i M i i t M  S o l i n i e  i iwestytyjiej
Stan zatrudnienia w kraju wzra 

sta. Cyfra bezrobotnych spada. Jest 
to następstwo nietylko tego, że eoroku 
lato jest sezonem wzmożonej pracy. 
iW roku bieżącym wzmożenie zatru­
dnienia ma jeszsze inną przyczynę; 
inne źródło działa. A mianowicio 
wpływy comiesięczne a pożyczki in. 
westycyjnej.

Wystarczy ruszyć piechotą nieco 
dalej poza kręg zwykłej pracy każde 
go mieszkańca iniesta czy miasteczka 
aby natknąć się na rusztowania, na 
wozy, zwożąc ma ter ja 1, na rzesze ro. 
iHłtnic^o, zajęte intensywną pracą. 
Wycieczka w dalsze okolice wiedzie 
obecnie po gościńcach, na których wre 
praca: znikają stare, niegodne cywili 
zowanego państwa drogi, a powstają 
nowoczesne arterje komunikacyjne. 
Regulacja rzek górskich, ujarzmienie 
dzikich potoków, tych sprawców klęsk 
powodziowych — oto co widzimy, ob­
jeżdżając podczas fetyj letnich różne 
połacie kraju.

Niema zakątka, do którego nie do 
tarłaby jakaś z tych robót, wykonywa 
nycłi zbiorowym wysiłkiem. W jed­
nych okolicach w większym stopniu — 
w innych w mniejszym, ale niemal

wszędzie powstaje coś pozytywnego, 
wszędzie wykonywane są roboty pu 
huczne, dające zatrudnienie bezrobot 
nym, a zarazem wzmagające produk 
cję przemysłową, potrzebną dla wyko 
nania tych robót.

Realizujemy bowiem konsekwent­
nie program, umożliwiony przez Po­
życzkę Inwestycyjną. Jak wielkie ma 
znaczenie ten wspólny wysiłek władz 
i społeczeństwa, chyba podkreślać nie 
trzeba. Wiemy przecież dobrze, że każ 
da — choćby najdrobniejsza inwesty 
cja: każda budowla, wzniesiona w 
miasteczku, każda now'a szkoła, nowy 
gościniec, most itd. — zwiększa zamó­
wienia dla przemysłu przetwórczego 
Dzięki nim idą w ruch warsztaty pra 
cy ludzkiej, produkują ze zwiększoną 
intensywnością cegielnie, cementow­
nie, huty itd,, znajdują zatrudnienie 
rzemieślnicy, a godziwą pracę bezro­
botni. I jeszcze jeden dodatni objaw 
w tej wielkiej akcji inwestetycyjnej 
występuje na jaw: ożywienie wewnę 
trznego obrotu pieniądza, cyrkulacja 
zasobów gotówkowych, rozprowadze­
nie ich aż do najniższych komórek.

I dlatego też kwestja, aby co mie­
siąca regularnie wpływały te sumy.

Złamał nogą w czasie gry w piłką
Tragiczny wypadek w Sosnowcu

Onegdaj popołudniu na placu za 
ratuszem w Sosnowcu kilkunastu cliło 
pców grało w piłkę nożną.

Między innymi grał w pitkę 25 le­
tn i Ferdynand Ta jchman, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ulioy Wawel 1.

1 ajohman w czasie gry przewrócił 
się i doznał złamania lewej nogi.

Na miejsce wypadku wezwano po 
gotowie, które przewiozło nieszczęśli­
wego do szpitala ubezpiecza Ini społe­
cznej.

Ząbkowice będą siedzibą gminy
Na ostatnich pósiód/.eniach rady 

gromadzkiej w Ząbkowicach, należą­
cej do gminy olkusko - siewierskiej 
omawiano szereg ciekawych spraw.

Między inriemi na wniosek sołtysa 
W. Gribałki rada gromadzka w Ząb­
kowicach zwróciła się do władz nad­
zorczych z projektem, aby dła Ząb- 
kowic oraz wsi Bielowizna, W ygiel' 
zów i Antoniowa utworzyć odrębną 
gminę z siedzibą w Ząbkowicach.

Projekt swój rada gromadzka mu. 
tyw uje tern, że Ząbkowice i wymieni© 
no -wsie oddalone są od gminy olku­
sko - siewierskiej (mieści się ona w 
Strzemieszycach) o 8 kilometrów.

Mieszkańcy tvch oddalonych od 
gminy wsi dla załatwienia nieraz drob 
nej sprawy w urzędzie gminnym tra ­
cą wiele drogiego czasu.

Ja k  się dowiadujemy, projekt ra­

dy gromadzkiej został przez władze 
nadzorcze przyjęty przychylnie, 
nadzorcze przyjęty przychylnie i w 
związku z tern wkrótce będą wydane 
odpowiednie zarządzenia.

•  *  •
Nowa nada gromadzka po objęciu 

urzędowania zajęła się również spra­
wą budowy nowej rzeźni w Z ą b k o w i­
cach. Obronie sprawa ta jest w peł­
nym toku. Budynek nowej rzeźni sta­
nie na specjalnie wydzielonym placu 
targowym. Rzeźnia zostanie urządzo­
na według najnowszych wymagań, hl- 
gjeny. S tary budynek rzeźni, który 
okazał się ze względu na stale powię­
kszający się ubój bydła za. szczupły — 
zostanie zburzony.

Miesięczny ubój w rzeźni wynosi 
obecnie około 250 sztuk rogaeizny i 
nierogacizny,

G o r ą c a  m i ło ś ć
— Oskarżona jest pani o wsypa" 

nie popiołu z żarzącemi się węglami 
do drewnianej beczki i spowodowanie 
przez to pożaru- Przyznaje się pani?

— Pożar był, panie sędzio — od­
parła oskarżona Jan ina  Piotrowska. 
Ale nie z popiołu.

— A z  czego?
— Z gorącej miłości, panie sędzio!
— Jakto?
— To już muszę panu sędziemu 

detalicznie opowiedzieć:
Sama byłam w domu i akuratnio 

popiół do beczki sypałam, aż tu ktoś 
puka.

Otwieram — wchodzi mężczyzna. 
Niemłody, niestary. Nieduży, niemały 
Ale taki jakiś... przyjemny.

Zdejmuje czapkę i kłania się. — 
Przyglądam mu się — ani ładny, ani 
brzydki. Nie bronet, nie blondyn. Ale 
taki jakiś, sama nie wiem.

No i pyta: Czy tu mieszkanie pań 
stwa Gwoździk?“ A ja  mówię: „Nie**. 
A on mówi: „Znakiem tego źle trafi- 
łem“. A ja mówię: „Tak“.

On nic- Stoi i patrzy na mnie. Śli- 
pia ma — ani niebieskie, ani czarne. 
Ani duże, ani małe, Ale jakieś takie... 
sympatyczne.

I  powiada do mnie:
— Ładna z pani dziewczynka. 
Mnie zaś tchu w piersiach zabrakło

i nic nie odpowiadam.
A on mówi:
— Ma pani szyjkę, jak  lilijkę!
J a  nic. A on dalej swój8:
•— Nóżki masz pani, jak stołowe! 
A. ja  znowu nic.
W tedy on pyta:

>— Podobam ci się?
Oj, co się wtedy działo, panie sę­

dzio!'
Jakeśm y się zaczęli ściskać, to ca­

ły świat się do góry nogami przekrę­
cił. Kuchnia pękła, stołek się przewró 
oil, garki pospadały...

Później od tej gorącej miłości me­
ble się zajęli i stąd ten pożar zrobił. 

Znakiem tego nie z popiołu.
Sąd skazał pannę Janinę na 30 zł. 

grzywny z zamianą na 3 dni aresztu.

do których się zobowiązał subskry­
bent pożyczki inwestycyjnej — od­
grywa pierwszorzędną rolę. Bo jesteś 
my w trakcie dokonywanych już od 
szeregu miesięcy robót, dla każdej z 
nich został ułożony plan i dła każdej 
z tych akeyj z osobna, gdyby rozwój 
robót inwestycyjnych został zahamo­
wany i prace nie mogły być dla regu­
larnego dopływu pieniądza z całą 
punktualnością wykonane. Ani naj­
drobniejszy ułamek zbiorowego wy. 
siłku twórczego nie śmie pójść ua 
marne.

Praea jest podwaliną rozwoju pań 
stwa i każde pokolenie musi się wy­
siłkiem swej pracy przyczynić do te> 
go rozwoju. Oto podstawowa teza no­
wej konstytucji.

W myśl tej właśnie zasady przy­
stąpiliśmy do twórczości inwestycyj­
nej, w' myśl tej zasady społeczeństwo 
wykazało na przełomie tegorocznej 
z\?ny i wiosny tak żywe zaintereso­
wanie i tak w ielką ofiarność dla pro­
gramu, zmierzającego do stworzenia 
trwałych wartości cywilizacyjnych.

Uświadomić sobie to musimy 
wszyscy z początkiem każdego mie 
sięca, gdy nadchodzi moment wpłaty 
kolejnej raty pożyczki inwestycyjnej.

PoSside instytucje bankowe
Wprost wkładów I poprawa 

r e n to w n o ś c i
Opracowane ostatnio sprawozdanie związ 

ku banków w Polsce podaje ciekawe szeze 
góły o stabilizacji stosunków w naszej 
bankowości.

Na podkreślenie zasługuje fakt wzro­
stu wkładów związkowych w ciągu roku 
ubiegłego o 16 miljonów złotych. Ogólna 
suma wkładów wszelkich typów na ko­
niec roku 1934 wyniosła 345 miljonów zł. 
z czego na wkłady terminowe przypada 
104 miljonów, reszta zaś na inne lokaty.

Operacje dyskontowe w bankach udały 
tendencje kurczenia sią, a to w związku i  
pewną niechęcią producentów do kredy to 
Wania swych odbiorc. i do przechodzenia 
na tranzakcje gotówkowe. Ogółem tuniki 
związkowe udzieliły w ciągu roku rfiia 
głego kredytów w wysokości 539 milionów 
złotych.

Spadek operacyj redyskontowych wyra 
ia ł sią sumą 7 miljonów zł. i tłumaczy sią 
z jednej strony zmniejszI'fe.yin dopływem 
dobrego m aterjału wekslowego, a z dru­
giej zaś stosunkowo dużą płynnością ban. 
ków.

Wykorzystane kredyty zagraniczuo na 
koniec roku ubiegłego wynosiły w tan ­
kach akcyjnych — 66.5 miljn. zł. woheo 
7.7 milj. zł. na koniec roku poprzedniego.

W ciągu roku sprawozdawczego stop­
niowo postępowała akcja banków w kie­
runku zawierania układów konwersy.i- 
nych z rolnikami za pośrednictwem ban 
ku akceptae.ilnego. Układy te na 1 czerw 
ca rb. wyrażają sią dla banków zw!ązko 
wjteh sumą 25 miljonów złotych, co mano 
wi jedną trzecią cześć udzielonych przez 
banki związkowe kredytów rolniczych.

Należy zauważyć, że ostatnio banki ak 
eyjne coraz chętniej idą na zawieranie n- 
kładów konwersyjnych za pośrednict^om 
banku akeeptacyjnego.

Wyniki roku 1934 wskazują, że d z ia ia l -  
ność oszczędnościowa banków zaczyna dn 
waó dodatnie rezultaty, — rok ton bo­
wiem poraź pierwszy od trzech lat wykł- 
zuje poprawą rentowności naszych l i n ­

ków akcyjnych.
SBBESSBBl

Matki!
Żądajcie w aptekach 
i składach aptocz- 
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KRADŁ RZEŹNIKOM SOLONE 
KISZKI.

Policja zatrzymała onegdaj Edwar 
da Kruszela, zamieszkałego w Zactier 
ciu, który w nocy z 23 na 24 lipea br. 
skradł Ayiększą ilość kiszek solonych, 
należących do Rozencwajga z Dąbro­
wy.

Policja przeprowadziła rewizji; w 
mieszkaniu zatrzymanego, w czas>e 
której znaleziono część skradzionych 
kiszek u Rozencwajga. .

Pozatem znaleziono również kiszki, 
wartości około 1400 zł., które Kruszel 
skradł niejakiemu Osińskiemu w Czę­
stochowie.

Od Kmszela odebrano ponadto 
800 zł. w gotówce, które uzyskał on ze 
sprzedaży części skradzionych kiszek.

Złodzieja przekazano władzom są­
dowym.

DEM ONSTRACJA D U Ń SK ICH  CHŁOPÓW.

(z) Zawody rejonowe w Porębie. \V Po 
robie odbyły się zawody rejonowe straży 
pożarnych rejonu Porębskiego. Udział >v 
nicli brały straże pożarne ochotnicze- z 
Krzemiendy, Ni wek, Piwonji, Rokitna 
Szlacheckiego i Poręby. W  skład sądu za 
wodów wchodzili pp: Szczepan Grabow­
ski, .Juljan Machura i M arjan Belczyń- 
ski. Nad całością czuwał st. instr. E uge­
niusz Woclitman. Zawod.om przyglądały 
się tłumy ludności. Podkreślić należy, że 
drużyny biorące udział w zawodach wy­
kazały dużą sprawność.

(z) Zbiorowa pielgrzymka z powiatu do 
Krakowa. W dniu 25 sierpnia rb. komen­
da powiatu związku strzeleckiego organi­
zuje zbiorową wycieczkę do Krakowa, ce­
lem oddania hołdu zwłokom Marszalka 
Józefa Piłsudskiego i sypania kopca na 
Sowińeu. Koszty przejazdu do Krakowa i 
na Sowiniec wynoszą 4 złote. Zgłoszenia 
wraz z opłatą przyjm uje codziennie knn- 
cełarja powiatowej komendy Z. S. od 
godz. U do 12 rano i <ył godz. 16 do 18-ej 
w gmachu rady powiatowej (sejmik), dru 
ga sień w podwórzu, II I  piętro, pokój ni. 
64. Zgłoszenia przyjmowane będą do 10 
sierpnia.

Po tym term inie zgłoszenia uwzględnio 
ne nie będą.

(z) Zabawa ludowa. Stowarzyszenie nań 
miłosierdzia św. Wincentego a Paulo u 
rządza w niedzielę w parku miejskim za­
bawę ludową, połączoną z loterją fantową 
Czysty dochód osiągnięty z tej imprezy 
przeznaczony zostanie na pomoc dla naj­
biedniejszych. pozostających pod opieką 
•towarzyszenia.

Przed kilkoma dniami w Kopenhadze odbyła się olbrzymia demonstracja 
chłopów duńskich. Do demonstrantów, których liczba sięgała 5(1 tys. osób 
wyszedf król duński i wysłuchał ich żądań. Na zdjęciu — tłumy*demon­

strantów przed pałacem królewskim.

Medycyna na usługach kryminalistyki
Siatkę żyłek na oku każdy z nas ma inną
Wielkie usługi oddał kryminalisty 

ce Francuz Bertillon, który stwierdził, 
fakt, że odbitki palców każdego posz­
czególnego człowieka są zupełnie od­
mienne. K rym inalistyka przez długie 
lata stosowała, odciski palców i na ich 
podstawie rozpoznawała przestępców. 
Przyszedł jednakże i taki dzień, ż-j zło 
czyńca przy pomocy chirurga — zrnie 
niał całkowicie wygląd swego odcisku. 
Daktyloskopia stała się rzeczą zawo­
dną. Trzeba było wymyślić coś innego 

NOW E SYSTEMS'.
Cóż pomogą najdokładniejsze od­

bitki palców, skoro przy pomocy nie­
wielkiej operacji, dokonywanej przy 
miejscowem znieczuleniu można tran- 
spłantować na palec skórę z innego 
miejsca na ciele i w ten sposób zmie­
nić całkowicie wygląd takiego odcisku 
av przyszłości? To też kryminalistyka 
od dość dawna już stosowała metody 
pomocnicze — jak np. badano i noto­
wano kształ uszu u poszczególnych 
przestępców. Ale i tu taj „sztuka pla­
styczna" chirurgów amerykańskich 
nie jednokrotnie przychodziła w po­
moc ściganemu przez prawo człowieka 
wi. Zarówno kształt uszu, jak i forma 
nosa da się bez trudu zmienić — o ile 
człowiekowi zależy na tern, aby „od­
świeżyć" swoją sylwetkę i nie na przy 
krzać się policjantom ciągle tą samą 
twarzą. Tak np. Yan Meter, herszt

bandycki śmiało mógł sobie paradować 
w limuzynie po ulicach New Yoiku,— 
gdyż twarz jego została całkowicie 
zmieniona dzięki umiejętnym zabie­
gom. A gdy go wreszcie uwięziono — 
policja musiała go znów wypuścić, 
gdyż odciski jego palców nie były w ca 
le identyczne z odciskami pozostawio­
nemu puzęzeń podczas ostatniego poby 
tu w więzieniu...

T A JE M N IC E  S1ATKÓ W K1.
A jednak udało się zdobyć przynaj 

mniej jedną stuprocentowo pewną me­
todę rozpoznawczą. Oto lekarz, amery­
kański dr. Goldstein, pracujący; współ 
nie z wybitnym kryminalistą Simo­
nem znalazł sposób rozpoznawania 
człowieka. Przekonał się bowiem, że 
siatka żyłek na siatkówce jest u każde 
go eałow jękayzupełnie:.odmlei-aiui. .Ba­
dania nad 15.000 ludzi wykazały, że 
rysunek żyłek był u każdego z nich zu 
pełnie inny. Metodę tą ułatwia znacz­
nie fakt, że oddawna już istnieją apa­
raty, które mogą wykonywać fotogra- 
fje  siatkówki. Simon zaproponował, ą- 
by przy ujęciu przestępcy wykonano 
fotogrjafję jego siatkówki razem z po­
braniem odcisków palców. W ten spo­
sób zidentyfikowanoby danego członie 
ka nawet w tym wypadku, gdyby po­
trafił zmienić odciski swych p a lc ó w , 
kształt uszu itd.

K R W A W A  2,s' 
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— To pokuj Symony! — odezwał 
się po kilku minutach.

— Tak sądzisz?
— Wiem napewno.
— Dziewczyna jeszcze nie poło­

żyła się spać.
— A przynajmniej nie śpi, bo 

lampa nie zagaszona. Trzeba więc 
będzie poczekać.

— Poczekajmy.
M aurycy przechadzał się po ogród 

ku, niezwykle wzburzony. Pierwszy 
raz w życiu czuł, że mu się serce ści­
ska. Nigdy w chwili spełniania zbrod­
ni — a wiemy, że ich wiele miał na 
sumieniu — nie doświadczał podobne­
go wzruszenia. Yerdier nie spuszczał 
oczu z okna Symony.

— O! — Wyrzekł nagle.
Światło zgasło i w tejże chwili

wybiła jedenasta.
— Co takiego? zapytał Maurycy.
— Symona zagasiła lampę.
— Teraz trzeba zaczekać, ażebv 

s&snęła-
Wybiło wpoi do dwunastej. Mau­

rycy sposępniał.
— Chodźmy — rzekł Yerdier.
Syn Aime Joubert drgsąi

— Czas o Symonie pomyśleć —- 
mówił dalej Yerdier.

•— Gdzie ślepa latarka?
— Tu.
M aurycy wziął latarkę tak małą, 

że można ją  było schować do kieszeni, 
zapalił ją  i zamknął tę część przez 
którą padało światło.

— Masz flaszeczkę? — zapytał 
Yerdier.

— Mam. Trzeba ci tylko będzie 
otworzyć furtkę od parku.

— Chodź za mną.
Młodzieniec prześlizgnął się jak

wąż pomiędzy bluszczem i dostał się 
za furtkę, w ten sposób zasłonięta, że 
niepodobna ją było znaleźć temu, kto 
o je j istnieniu nie wiedział.

W  parku pensji M aurycy zatrzy­
mał się i badawczo obejrzał się doko­
ła. Zadowolony z rezultatu tych oglę­
dzin poszedł, nie w ahając się, ku 
gmachowi, gdzie mieściła się pensja. 
W  ̂oknach sypialni widać było słabe 
światło lampek nocnych. Wcale to nie 
przestraszyło łotra. W krótce doszedł 
do placyku, przedzielającego stary 
pałac od zadrzewionego parku Wie­
dział o tero Maurycy i dlatego przez

1 Olkusza
OBRADY RADY M IEJSKIEJ  

Yvr OLKUSZU.
. Onegdaj odbyło się posiedzenie ra­

dy miejskiej w Olkuszu, pod prze wu- 
dnietw -jn burmistrza Majewskiego.

Między innemi omawiano sprawy 
gospodarcze, w - szczególności roboty 
prowadzone przez fundusz pracy, oraz 
przeprowadzono „virement“ w budże­
cie przedsiębiorstw miejskich.

Do ciekawszych spraw należała 
sprawa przywrócenia świadczeń (opal 
światło mieszkanie) kierownikowi szko 
ły powsz. nil. 1 w Olkuszu, p. Noconio 
wi, nadanych tej szkole specjalnym 
legatem w r. 1818 przez ówczesne wła 
dze przy organizowaniu szkół, a który 
to legat był cofnięty przez komisarza 
miasta, p. Kobyłeckiego w r. 1931. — 
Rada upoważniła zarząd miasta do po­
lubownego załatwienia tej sprawy po 
kilku latach z p. Noconiem z uwagi na 
jego zasługi, dla szkoły.

— — o -----------

(ol) Wybór delegatów. Do kolegium 
wyborczego okręgu nr. 26 (pow. olkuski i 
zaiwiereki) ze strony samorządu tery tor­
ialnego, zostali wybrani z Olkusza: pp. 
Majewski, burm istrz i St. Kotowicz, p re­
zes zw. legionistów.

(oł) Pożar zagrody £oltysa . We visi 
Rzędkowice, gm. Kroczyce spaliła się do­
szczętnie zogroda sołtysa Filipa Biali ka, 
oraz pewna suma pieniędzy z podatków 
[wiejskich.

Żona sołtysa, K lara uległa poparzeniu 
twarzy i rąk podczas ratowania mienia. 
Pierwszej pomocy poparzonej udzieliła 
straż ogniowa z Zawiercia,

(ol) Trojaczki. W  dn. 29 ub. miesi-- 
mieszkanka wsi Łobzów koło Wolbrom- ■ 
Aniela Ciepiał powiła trojaczki (2ch chi 
czyków i dzewczynkę). Matka i dzieci 
zupełnie zdrowe.

Za pięć lat korne zn sną
z ulic Londynu

Angielski minister komunikacji stwicr 
dził w tych dniach w izbie gmin, że w cią­
gu kilku najbliższych - lat konie znikną 
zupełnie z ulic Londynu. Od roku 1924 
zmniejszyła się liczba pojazdów konnych 
w stolicy Anglji o 61.4 pr. Niemniej w r. 
1933 dreptało jeszcze po asfalcie i bruku 
londyńskim przeszło 80 tysięcy koni. Mi­
nister komunikacji oświadczy! gotowość 
rozpatrzenia każdego projektu, który bę­
dzie przewidywał poważną możliwość za­
stąpienia konia przez motor. Minister są­
dzi, że przy obecnych postępach moli ryza 
cji koń winien zniknąć z ulic Londynu w 
ciągu najbliższych trzech lat.

ostrożność miał na nogach kamasze 
z podeszwami wojlokowemi, które 
zupełnie głuszyły jego kroki- Znów 
ją ł się przysłuchiwać. Wszędzie pa­
nowała cisza. Wówczas skierował się 
ku dużym drzwiom oszklonym, które 
były od sieni, skąd schody prowa­
dziły na piętra.

Zapamiętawszy dobrze plan. na­
rysowany przez Verdiera, Maurycy 
ani na minutę się nie zawahał Ręką 
pewną ujął za klamkę, nacisnął ją  i 
połowa drzwi zwolna się uchyliła. 
Wszedł tylko je przymknąwszy. Na 
schodach panowały głębokie ciemno­
ści. Maurycy otworzył ślepą latarkę 
i nie bojąc się wpaść na cokolwiek, 
prędko przeszedł po schodach i dostał 
się na trzecie piętro.

Tu zatrzymał się na korytarzyku, 
na który wychodziło kilkoro drzwi. 
Porachował je i poszedł prosto da po­
koju Symony. Klucz był w zamku. 
M aurycy nachylił się, przyłożył ucho 
do drzwi i wstrzymując oddech, słu­
chał. W ewnątrz było całkiem cicho. 
Obrócił klucz w zamku i drzwi się 
otworzyły. Młodzieniec wszedł do po­
koju, zasłaniając światło latarni. Sv- 
mona spała głębokim snem. Wśród 
ciszy nocnej Maurycy słyszał jej od­
dech spokojny. Dwie czy trzy sekun­
dy przeczekawszy, -wypuścił z la tark i 
cienki snopek światła, ażeby mógł wi­
dzieć drogę i nie obudzić dziewczęcia.

Zobaczył obnażone je j ręce wy­
ciągnięte na kołdrę, śliczną główkę 
z rozpuszczonemu włosami, uśmiech 
na ustach-

M aurycy uczuł dreszcz w żyłach. 
Przystąpi! jednak do tego łoża dzie 
wiczego, ukląkł na dywaniku, wyjął 
z kieszeni pudełko z fłaszeczką napeł­
niona kwasem pruskim, otworzył pu­
dełko, podniósł flaszeczkę do nozclrzy 
dziewezęeia i nacisnął.

Całe ciało Symony drgnęło, jakby 
od silnego prądu elektrycznego. Ręce 
się podniosły, oczy otworzyły, potem 
ręce opadły, powieki się zamknęły, 
oddech ustał.

— U m arła -— rzekł do siebie Mau­
rycy, przykładając ręce do serca, już 
nie bijącego.

Schował flaszeczkę do pudełka z 
czarnego safianu, potem wyjął z kie­
szeni papier jakiś, złożony we czworo 
i włożył go do szuflady nocnego sto­
liczka.

— W ten sposób — wyszeptał — 
dowiedzą się, kto ona była... a to ko­
nieczne, bo potrzeba nam mieć akt 
zejścia.

Papierem  schowanym teraz do 
szuflady była kopja metryki dziew­
częcia, w której zapisana była jako 
Symona, nieprawa córka W alentyny 
Dharyille i niewiadomego ojca.

Dokonawszy tego, wziął latarkę 
swoją, -wyszedł z pokoju, zamknął 
drzwi i zeszedł ze schodów. Yerdier 
czekał go na tem samem miejscu poza 
bluszczem.

— I  cóż? —- zapytał.
— Udało się —- odpowiedział Mau­

rycy.
d. c. n.
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Losowanie książeczekP.K.O. z  dżungli oszukańczych afer

Żona milionerkaD nia 30 Lipca br. odbyło się w P.
K . O. pierwsze publiczne premjowani© 
książeczek na wkłady oszczędnościo­
wo premjowane serji I ll-e j.

W  premjowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
składki za ubiegły kwartał w terminie 
do dnia 2 lipca 1935 r. Prem ja złot>ca 
1.000 padła na nr. 154.138.

Premje po zł. 500 padły na nr, nr.; 
152776 161587 171973 174931 174967. 
176632 180823 186281 191104.

Premje po zł. 250 padły na nr. nr.: 
151120 152852 153106 153617 154157
155468 156699 159535 166342 183732
169429 169606 172482 173267 175120
178181 179620 181202 181322 182728
183154 186609 190130.

Premje po zł. 100 padły na nr. tir.: 
150187 150273 150620 151426 151S47
152665 153175 153305 154231 154949
155003 155432 156671 157365 157581
158001 158268 158614 158655 155576
155450 155626 160642 160770 160574
162632 162667 163151 163391 164515

165730 165857 166622 166748 168091 
168200 169193 169201 169432 169600 
171023 171131 171205 171326 171984 
172110 172181 172557 173684 173717
174072 175101 175110 175644 176808 
177297 177941 178501 179167 181445 
181725 182166 183608 183632 183865 
184665 185066 186614 187301 187363
188398 190246 190833 190963 191406 
191511.

Ogółem padło 109 premij na łącz­
ną kwotę zł. 18850.

Należy zaznaczyć, że zasadę^ wkła­
dów oszczędnościowych premj. serji 
I I I  jest stały w zrcst liczbydiczby pre­
mij w miarę w zrastania -wkładów na 
książeczce, przyczem po otrzym aniu

za... kilkadziesiąt
złotych!

W śród plejady najrozmaitszych' 
kombinatorów, obficie grasujących na 
terenie całej Rzeczypospolitej, jedno 
z czołowych miejsc zjainują „speejaliś 
oi“ do spraw matrymonialnych. Duże 
zainteresowanie tą „dziedziną * na te­
renie b. zaborów pruskiego i austrjac- 
kiego, dość szybko przeniósł się rów­
nież na inne połacie kraju, wszędzie 
znajdując naiwnych entuzjastów, niez 
bicie wierzących w możliwość pozys­
kania idealnej małżonki czy wymarzo­
nego męża z... ogłoszenia biura matry- 
mon jalmągo.

Podobnie jak stosunek najróżniej­
szych fakirów, magów i innych „cudo 
twórców*1 do zwykłego śmiertelnika 
polega na wciągnięciu nieszczęśnika i 
uzyskanie od niego pierwszej wpłaty, 
robią to samo biura matrymonialne.

Gdzieś, w najbardziej zaskorupiałą 
rowincję ,niby piorun z jasnego nie- 
■a spada gazeta, w której czarne na 

białem czyta się... „Młoda i urodziwa, 
bardzo bogata panna spragniona cie­
pła domowego ogniska oddałaby swą 
rękę chociażby biednemu, ale sztachet 
nemu młodzieńcowi.

Biedny prowincjonalny telegrafi­
sta, czy nawet stołeczny goguś uśmie­
cha się sam do siebie i marzy o tak ide 
alnej żonie. Zaczyna się więc tr-r capon, 
dencja. Odpowiedź nadchodzi nie^ od 
iam ej kandydatki do stanu małżeńskio 
go, a z dalekiego Hamburga. Na koper 
cie niemieckici znaczki, a węwnąfra

prem ji książeczki nie tracą swej waż- list na firmowym blankiecie, khiregł
pości, lecz nadal biorą, udział w na­
stępnych premj owaniach pod warun­
kiem ’ regularnego opłacania dalszych 
wkładek.

modernistycznie ułożbny nagłówek

brzmi i „ATLAS-UNION D ER KUL* 
.TURW EGZUR E H E “.

Autor listu zresztą podpisany nie­
czytelnie donosi w szmatławej polsz­
czen ie , źe bardzo cieszy się z  odpowie 
dzi p. X., który jest nota bene jednym 
z bardzto licznych klijentów „A IL A 3- 
UNIONU" w Polsce i proponuje panu 
X , żeby tak, jak inni zapisał się cło 
członka światowej organizacji „A.T- 
LAS-UNION“ z centralą europejską 
w Hamburgu. W tym oclu załącza do 
listu deklarację, która brzmi w do do w 
nym odpisie następująco:

„Do fin n y  „ATLAS-VERLAG". Ham  
burg 8. Niniejszem zgłaszam »we przy­
stąpienie do organizacji „ATLAS- 
UNION. Wpisowe w sumie 20 zł ja- 
koteż pierwszą składką mies,Q>z.ią 
wpłaciłem dziś na konto czekowe w 
Pocztowej Kasie Oszczędność, w War 
szawia nr... Obowiązuje sio własnym  
podpisem wpłacać nas tąpnę składki 
punktualnie w miosiqoznyeh odstąp 

K. paoh Fotografją — złożyłem. 
9 Wszelkie wpłaty uiszczą wyfąoz- 
' nie do firm y „Atlas — Verlagr , która 
X jest wobec mnie jedyną wierzycie ką 

z tytułu niniejszej deklaracji. Czas 
trwania ozłonkowstwa ograniczę a /  

i jest na okres najmniej 8-mlcsiĘczny, 
przedłuża sią natomiast automatycz­
nie coraz o dalsze 8 miesiące, o ile  
nie jest wypowiedziany najmniej na 
4 tygodnie przed upływem terminu ! 
to listem poleconym. Zmiany mego ad 
resu natychmiast zgłaszam do centra 
Ii „ATLAS — UNION". Zgłoszenie ni
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Dostali f zrzekli s ię
Ambicje sięgającą widocznie poza grób 

m iał pewien amerykanin, Leon Mae Her 
ńy s San Pedro w Kalifornji, który przed 
zgonem zapisał testamentarnie Stalinowi 
ł Kooseveltowi po 1.000 dolarów.

Nie należy sobie zaraz wyobrażać, iż­
by ekscentryczny kallfornijczyk ndat być 
milionerem, któremu chodziło o jakiś wy 
bryk. W prost przeciwnie, Mac Berny po­
siadał tylko te 2 300 dolarów ,tak, żc dzie

ciom swoim nie pozostawił ani centa- Gdy 
prezydent Roosevelt dowiedział h ę  o oso 
blłwym prezencie, zrzekł go się natych­
miast na rzecz dzieci zmarłego. Po paw* 
nym czasie nadeszła z Moskwy taka sama 
decyzja zrzeezonia sie *e atrony Stalina. 
Cel Jednak został osiągnięty! pmsa ame­
rykańska rozpisuje sie o ekscentrycznym  
legacie 1 Mae Berny, nieznany za życia, 
stał sie głośnym po śmierci.

9 » 9

Sensacyjna odkrycie c i e k a w y  cli wykopalisk w  Czechosłowacji
W połowie listopada ubiegłego ro­

ku rozeszła się wieść, że na niskim 
kopcu, na którym znajd, się cmentarz 
ymimy Priekopy kolo Trenczyńskiego 
św. Marcina w Czechosłowacji, odnale 
ziono miejsce, gdzie został pochowany 
słynny wódz Hunnów — Atyila. N aj­
większą zasługę ma inż. Sztiepan, k»ó- 
ry  przy pomocy różdżki odkrył obec­
ność metalu i złota. Już sama forma 
kopca wydawała mu się dziwną ,a lud 
okoliczny od niepamiętnych czasów 
twierdził, że z pewnością znajduje się 
w kopcu skarb. Inż. Sztiepan, otrzyma 
wszy pozwolenio odnośnych urzędów 
przystąpił do prac wykopaliskowych. 
Okazało się pnzedewszystkiem, że ko-  ̂
piec jest sztucznym nasypem. Robotni 
cy dotarli do głębokości przeszło 20 me 
trów, gdzie natrafili na metalową pły­
tę. Ale w tej decydującej chwili zwy­
ciężył żywioł nad człowiekiem — wyko 
pany dół zalała woda. Zdołano jednak 
zmierzyć mniejwięcej dokładnie wy­
miary płyty: jest półtora metra szer. i 
ma prawie trzy metry długości. Inż. 
Sztiepan był przekonany, że odkrył 
grób Atylli i że p łyta zamyka trumnę 
zewnętrzną, w której ma się jeszcze 
znajdować trum na srebrna i złota. W 
złotej trumnie, zawierającej kosztow­
ności i broń spoczywają szczątki Aty 
lii już prawie piętnaście stuleci.

Znawcy, którzy przybyli do zalane 
go wodą dołu ,wyrażali się o odkry­
ciu z niedowierzaniem. Geologowi*

które uważa za kamienie ofiarne.
Znaleziono specjalne muszle, które 

Hunnowie i Awarowie wkładali do

niejaze jest nieodwołalne".
Nie trzeba dodawać ,że do wspom* 

nianej deklaracji dołączony jest prze­
kaz na PKO. i czasami dla zachęcenia 
ewentualnego kandydata na członka 
„ATLAS * UNION" konkretna prop© 
zycja.

Propozycje te są zwykle opatrzono 
numerami. Jeżeli idzie o teren Polski, 
„ATLAS - UNION" najchętniej ofe­
ruje polki - amerykanki, wyełmlząo 
prawdopodobnie z założenia, że mimo 
światowego kryzysu, w Polsce ,po dzi< 
dzień dolary cieszą się sp‘eejalną syto. 
patją.

Aby pozyskać sobie pełne zaufanie 
ewentualnej ofiary „Atlas — Union" 
pisze:

„Przedstawiamy 'WPanu namzia 
propozycję 118 A, nr. w zal w ze ni u. 
Jest to panienka o wszelkich zaletach 
zewnętrznych ł wewnętrznych, z ma- 
jątkiem .który oszacować można rei 
bUsko 80.000 dolarów. Nie jest ona mil 
jonerką ,Iecz mimo t'o można p>,vo_ 
dzieć, że ona jest dosyć zamożna i że 
przedstawia pierwszorzędną parti}’1-
Dalej „Atlas - Union" donosi, źe 

gdyby rodaczka z Ameryki nie odpo­
wiadała ,to może służyć setkami in­
nych, również światowych kandydd- 
tór, z których napewno będzie no-na 
■wybrać sobie czego tylko dusza zapra­
gnie,

Ale — warunek — przede,wszyst- 
kiem należy wpłacić przynaj innej 40 
zł. ,to znaczy 20 zł. wpisowe i 20 zł. 
składki miesięcznej ,przyczem ,.ja*ii 
kandydat na członka zdecyduje się 
wpłacić za tiwy miesiące zgóry, tj 60 
zł. przysługuje mu prawo umieszcze­
nia ogłoszenia w objętości do 50 słów 
w „tajnym okólniku" wspomnianej or­
ganizacji.

Zaczyna 3ię dalszy etap korespon­
dencji, bowiem kandydat na ewontual 
nego małżonka, chociaż roztoczono 
przed nim tak olśniewające horyzonty 
przecież niebardzo kwapi się z przeko 
zaniem 40 zł., więc proponuje, że może 
potrącą to potom, z pokaźnej sumy 
posagowej... Ale „ATLAS - Li NT 1 ) N" 
jest nieugięty, przyczem autorzy li­
stów napływających z Hamburga do­
noszą, że aczkolwiek w Polsce mają 
stosunkowo niewielu członków ,bo za 
ledwie około 300 ,to przecież np. w 
Niemczech prawie 6.000, a w innych 
krajach, również tysiące, co najlepiej 
świadczy o powadze instytucji.

I  tak oto, zbierając ziarnko do z-ar 
nka, wreszcie sprytni aferzyści , wycy­
ganią" od naiwnego człeczyny ie 40

twierdzili, że w kopcu może się znajdo 
wać złoto, a słynny znawca sztuki od 
kryw ania metali i żył wodnych przy 
pomocy różdżki — docent inż. Janota,
powiedział że sam osobiście obecność  -----— —- - — , —  - . . , - ,
złota w kopcu stwierdził, sądzi jednak, kładnie opowiadaniom o ukrytym gro- wymownie świadczącychf  TJfn SieHce snotkania pięciu żyt bie Atylli. . w  bezczelności _organizatorów tej całej

Prace w tem miejscu me są łatwe, afery, której jedynym wlem .in t wv
stale napotykają na naturalne prze?*- łudznie za wszelką cenę możliwie jak
kody. Tnź. Sztiepan prowadzi je na wła. największych sum z naiwnych, pol-

grobów a których nigdzie iip  znajdo- czy 80 zł., zasypując go wzamian stów* 
wano. Miejsce odkrycia odpowiada do mi bezwartościowych papierzyskow, 
kładnie opowiadanio'm o ukrytym gro- wymownie świadczących o sprycie 1 

źe jest to miejsce spotkania pięciu żyl bie Atylli. bezczelności organizatorów to.]
-  •  i  -  • .  - i - i  - 1 -rady  o znacznej wydajności złote 

inż. Sztiepana twierdzenie to nie prze 
konało i postanowił wszelkiemi sposo­
bami dotrzeć do wnętrza. Rzeczywiście 
pracował nad rozpoczętemi wykopana 
kami w dalszym ciągu i jak oznajmia­
ją  „Lidove Nowiny*' udało mu 3ię to 
w zupełności.

Wykopano tdnel szerokości 2 i pół 
metra i tej wysokości a długości 43 me

sny koszt. Samo wykopanie tunęhi — 
praca tegoroczna — kosztowało już 30 
tysięcy zł.. Pracuje Btale 7 wykiwał 1 fi­
lcowanych robotników Wózki, jeżdżą­
ce po szynach, wywożą z tunelu ziemię 
a pompa stale pracuje nad usuwaniem 
wody. Ostatnio miała te  woda czerwo­
ny kolor, zczągo sądzi inż. Sztiepan,

ich murzynów.

try. Tunel prowadzi początkowo przez niesie rdzę ze znajdującego się we 
niebieski ił do długości 36 metrów, wrifl|:T.K żelaza. Badał również tym  ra- 
gdzie robotnicy natrafili na nasyp  ̂Po
tunelu dostała się woda z po teku Jor. 
dan, przepływającego obok kopca. Wo­
dę wypompowano i na długością 43 me­
trów zatrzymano się bezpośrednio 
prized miejscem odkrycia. Wówczas

wnątrz żelaza. Badał 
zem reakcję na różdżkę. Jest
silna. . . .

Obecnie, jak już wspominaliśmy, 
prace przerwano, zatrzymawszy się 
przed ostatnią przeszkodą: grubą ścia 
ną .grabości 2 metrów. Końcowe prace

inż. Sztiepan zabronił dalszego kopa^ mogą potrwać najwyżej _tydzień, ku rL
nia, chcąc .aby w tej decydującej etewi ^  opaj;0 sp> ,czy znajdujemy się w ob­
li urzędowa komisja stwierdziła sten . pozu wiekopomnego odkrycia, my ez
prac. O ile będzie to rzeczywiście górn spof]m nas rozczarowanie.
Atylli, stanie to się najdoniosłejszem 0hecnie miej fice przypuszczalnego 
odkryciem tr|go rodzaju w tem siui
ciu.

Do kopania w tem miejscu skłoniły wielkiego wodza Hunnów stoi 
inż. Sztiepana znalezione w ubięglytu  straż, 
roku przy kopaniu studni ' "

.Szwajcarskia Gorzki* 
S o la s‘ ( a marką Ko. 
jyuti) stosowane prsy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i k«f 
miieni żółciowych.

  . , „Szwajcarskie Gorzkie Zioła" j
grobu jest strzeżone. P o  raz p ierw szy  |  9 naturalnym łagodnym śród-
od g m w i ,  p o tm  |

f działającym przeciwko otyłości.

kami "nie,
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chor. weneryczin es i skór. „Pomoc"
J a s n o  w lec, S ls n k la w k ia  17 •

feiyńńi': 16 -1 1 4 -7  pp., w Święta: 11-1 
Wizyta & xlotycb.

D R O B M E
O G Ł O S Z E N IA

,Expresie Zagłębia’ 
m»ją zawsze 

niezawodny skutek.

W  dniu 4 bm. na boisku P ogoni w K a  
lw ic a c h  odbędzie się spotkanie lekkoatle  
tyczne m iędzy roprezentacjam i Śląska i 
Pomorza. Zespół Ś ląska będzie w ybitn ie  
)słabiony brakiem  Sznajdra, Chm ielą i 
Orłowskiego, którzy w tym  czasie będą 
w drodze powrotnej z trójrueezu bałtyc­

kiego w T allin ie oraz brakiem N ow osiel­
skiego i  K ądzielaw y. N ieobecność tych za 

wodników znacznie osłabi atrakcyjność  
zawodów.

Skład reprezentacyj obu okręgów  przed 
staw ią  się  następująco: 109. m: (z Pom o­
rza) Kocoń, Mar, (ze Śląska) Czyż i Strój 
nowski, rez. D yka 200 m: Kocoń, IToc-hej- 
seł (Pom.), Rzepuś, K rawczyk, rez. Rojek  
(Śl.). 1.500 ni: K ram ek, O siński (P ini-),

Rakoczym, Konkol, rez. Żyłka (ŚL) 5.888 rns 
Kram ek, K u ligow sk i (Pom.), Stokłosiń- 
ski, H artlik , rez. P rzyb y ła  (ŚL). 110 ni.
płotki: N euedorf, Stańczyk (Pom.), So- 
bik, Mucha, rez. D yka (Śl.) W dał: Rociek 
Z ielińsk i (Pom.), Kosz, Strojuow ski, rei. 
D yka (Śl.). W zwyż: K alinow ską M ikrut 
W. (Pom.), K rem eke, Kosz, rez. Mucha 
(Śl.) Tyezka: Zakrzewski, Majtkowsfci
(Pom.), Mucha, P aljon , rez. N ąm ysło  (Śl.) 
K ula: N euendorf, E ipert, (Pom.), Zajusa 
Praski, rez. Jastrzębski (Śl.). Oszczep: Ml 
krut M., M ikrut A. (Pom.), N ieszyn, 
Chmiel, rez. D yk a  (ŚL). Ponadto w ' pr¥! 
gram ie znajdują się  szta fety  4X.100 ł 
4X400 m.

U D ZIA Ł A M E R Y K I W OLIMIM ADZIE  
BE R LIŃ SK IEJ POD ZNAK IEM  Z A P Y ­

TA N IA .
„Pariser TageblatT* donosi, że podo-
o przewodniczący am erykańskiego ko- 

iitetu  o lipm ijsk iego Mr. M ahoney o. 
św iadczył, iż U SA . n ie  weźm ie udziału w  
X I. igrzyskach olm piijsk ieh  w B erlin ie.

Powodem  n ieprzybycia  am erykańskich  
sportowców do B erlina, b yły  w zględy po 
lityczne. A m erykański kom itet o lim pijsk i 
chce tym  sposobem  zadem onstrować prze 
;iw terorowi, stosow anem u w N iem czech  
aa żydach. Ideą igrzysk  olim pijsk ich  jest  
przez sport pojednanie w szytsk ich  ras i 
narodów, czego n ie przestrzegają or gani 
latorzy najb liższej olim pjady.

P ogłosk i o bojkocie X I. o lim p jad y kur 
suw ały jeszcze przed rokiem  ,było w tym  
kierunku w iele p o lo ficja ’nych i n ieo fi­
cjalnych oświadczeń i zaprzeczeń. Tym

■em jednak zdaje się, że w podanej wia  
mSęi jest coś prawdy.

p © n t k s

X W alne zebranie KS. „Brynic-a“. W  
niedzielę w lokalu  noclegowym  na Nowej 
K olon ji odbędzie się nadzwyczajne w alne  
zbrranie członków KS. „B rynicy4* w Cze­
ladzi.

Początek zebrania o godz. 10 rano.
X Start japończyków  w B iałym stoku. 

B iałostock i OZLA otrzym ał od PZLA za­
wiadom ienie, że lekkoatleci japońscy, o 
przyjazd których do B iałegostoku zabie­
ra  BOZLA, bawić będą w Polsce dopiero 
po akadem ickich m istrzostw ach św iata w  
Budapeszcie. S tart ich w B iałym stoku u- 
tałeżniony jest od w ysokości w ym agań ti 
wargowych japończyków.

X A n glja  — St. Zjedli. 5:0. W  ostat­
nim  dniu spotkania finałow ego o puhar 
D aviea odbyły się dwie gry pojedyńeze. 
Obie zakończyły się  zw ycięstw em  a n g li­
ków. A ustin  pokonał Budge‘a w stosunku  
4 3 , 6:4, 6:8, 7:5 .a P erry  A llisona w sto-

GruźHea płuc jest n ieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąe różnicy dla pici, wia 
ku i stanu, kosi m iijnny ludzi. — Przy  
zwalczaniu chorób płucnych, brnnchitn, 
uporczywego; m ęczącego kaszlu i Ł p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM  TH (OPOLAN • A V. E“ 
który u łatw iając w ydzielanie się  piwo 
ciny wzm acnia organizm  i samopocz-n 
cle chorego w a z  powiększa wage ciała  
i usuw a kaszel.

W c-idu uniknięcia nieporozumień i u sprawnienia technicznej strony zawo­
dów sportowych w czasie olimpjady w r. 1§‘3G w Berlinie, każdy starter 
będzie posiadał pistolet, połączony — jak to jest uwidocznione na naszeni 
zdjęciu ze specjalnym aparatem kontrolującym czas i moment wystrzału.

sunku 6:4, 6:4, 7:5. W  etn sposób sp o (ta ­
n ie finałow e o puhar D avisa  zakończyło  
się bezapelacyjnem  zw ycięstw em  Arie:ji 
nad Stanam i Zjednoezonem i w stosunku  
5:0.

N iem iec B irlem  sędzią m eczu Jugo-la*  
w ja — Polska. N a sędziego meczu Polska  
Ju gosław ja  w dniu 18 sierpnia vr K aiow i 
cach został w ybrany N iem iec Birlem .

Ju gosłow ian ie  proponow ali przełoże­
nie term inu spotkania na 15 sierpnia, & 
poza tern ch cieli grać 1S sierpnia  drugi 
mecz w K rakow ie, ale PZ PN . zm uszony  
1 y ł  odmówić, wobec braku wo’nych termi 
nów przez kluby.

X  K apiak  na czele kolarskiej drużyny  
narodowej. Onegdaj odbył się  w Pułtusku  
ogólnopolski w yścig  kolarski do gran icy  
niem ieck iej z udziałem  całej dru.yny na­
rodowej. D ystans w yścigu  160 km..

•W yścig ukończyło 32 kolarzy. P ierw sze  
m iejsce zajął K apiak (Prąd W arszawa), 
w. czasie 6 godzin.

— Co się stało, dlaczego pan tak 
p ęd zi? ...

— 'Biegnę do domu z kapeluszem 
dla żony i boję się, żeby się moda nie 
zmieniła.

U  LEK A R ZA .

— Całe szczęście, że pan przyszedł, był
Już najwyższy czas.

— Ja m 3'ślę, panie doktorze, kom u te­
raz nie są potrzebne, pieniądze.

K  OPjst a  ip l iP

K U P IĘ  zbiornik żelazny pojem ności 1—2 
m tr. sześć. P iłsu d sk iego  24, Zakrzewski.

WAPNO
budowlane, Ł g o  gatunku, w ysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgow ych. W a­
pienniki „B ryniea“, Czeladź, telefon  28. 
NO W O CZESNE S IL N IK I ELEKTRYCZ­
N E , transform atory, spawarki, kable, prze 
w odniki, kom presory, m aszyny górnicze* 
Żarówki. Ceny fabryczne. Skład m ateria­
łów  elektrotechnicznych. Porady facho­
we. IN Ż Y N IE R  T A D EU SZ GURTZMAN  
Sosnowiec, P iłsu d sk iego  8, teł. 1-36.

ST A N ISŁ A W  FR A N C ISZ E K  CZARNEC  
K I zgubił książeczkę w ojskow ą wydaną  
przez P K U . Będzin.
ST ANIS ŁAW  FRA NCI SZE K CZARNEC
K I zgubił św iadectw o 5 kursu  Sem ina­
rium  N auczycielsk iego  w Łucku oral 
książkę m otocyklu  KI. 73602. 
K A R A S IŃ S K I BO LESŁAW  zgubił ksią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. 
Sosnow iec, dowód osobisty w ydany w bo
snowen i leg itym ację  bezrobocia. _
GON K IE  W ICZ S T A N ISŁ A W  zgubił le­
g itym ację  tym czasow ą Nr. 140329, w yda­
ną przez m agistrat m iasta  Sosnow ca, któ  
rą uniew ażnia się.

PO TR Z EBN A  sklepow a z praktyką w y­
kw alifikow ana. koniecznie zam iejscow a —
Zgłoszenia K ról, D ąbrowa.____________
PO TR ZEBN Y  zdolny czeladnik k raw iec­
ki na duże sztuki od zaraz. Będzin, K ołłą
taja 22, W ładysław  R y c h e l . ___________
PO TRZEBNY pracow nik fryzjersk i. D ą ­
browa Górniczą, Okrzei 36, M. G ry ń .___
PO TRZEBNY chłopiec z p rak tyk ą c-ukier 
niezą od zaraz. Zgłoszenia Król, Dąbrowa

PLA C  na skład m aterjałów  budowla­
nych lub dła innego celu  do w ydzierża­
w ien ia  w M iechowie. W iadom ość: Rom aa
B ojarsk i. M iechów ._______________________
K U P U JĄ C  sprzęt dom owy warto wpierw  
zwiedzić H andel m ebli nowych i używ a­
nych B. B lotn iew sk iego , Sosnow iec, 3-ge
m aja 7 .  _
JA SN O W ID Z  Y apuro jasnow idzi na ty ­
siące kilom etrów , daje m ożność zdobycia' 
m iłości pożądanej osoby. Załączyć 0.85
znaczkam i. K raków, W ielopole 3.  _______
Z A G IN Ę Ł A  suczka żółta z czarnym  pysz  
ezkiem . Upraszam  o przyprow adzenie za 
w ynagrodzeniem  Sienkiew icza 1. R ajcą.

Wydawca Helena M totim ka. D ru k  „E .vpres Z ag łęb ia"  S o.micw 0 ‘\ R ed  ak t ar odn. luiC u<r  i ł  ars k i

PORT
i W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

ZWYCIĘZCA W BIEGU DOOKOŁA FRANCJI.

Przypominamy P. T Odbiovcorn -i-Organizacjom, że w nie­
dzielę, dnia 4. 8. hr. odbędzie się wycieczką dla zwiedzenia Elek 
trowni. Punkt zborny o godzinie 14 5 w portjerni Elektrowni. 
W  wycieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16-tu. Opro­
wadzać i udzielać informaeyj będą fachowcy.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dębrowskiem, Sp Akc.

W wyścigu kolarskim dookoła Francji (Tour cle France) zwyciężył młody 
belg Maes- Na zdjęciu zwycięzca i jego matka, która mu przyszła powin­

szować.

Mecz lekkoatletyczny Pomorze -- Sfąsk


